
r .  04 . Kraków, Niedziela 24 Kwietnia 1892.  R o c z n i k  X I .
R>forma“ wychodzi couziennie, z wyjątkiem Niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w  y  i* e  •  I :

®yi z przesyłką poeztową 
’e Ni( nieokiem . . . .  

Franoyi, A nglii, Belgii, 
i, Turoyi i innyoh krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
20 zł. w. a. 10 a. w. a. 5 zł. w. a.
24 „ „ 12 i „ # ■ .
28 „ „ 14 „ „ 7 „ .

32 „ „ 16 „ „ 8 .  „

miesięcznie:
1 zł. 80 ot.
2 „ -  ot.
2 „ 50 o t

3 „ -  ot
numer kosztują i u  centów, z przesyłką pocztową 1 3  oentów; — wb Lwowie w 
Biurze dzienników Plona, ul. Knrola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 

P r e n u m e r a t ą  p r z y  w i n i e  s i ę  t y l k o  ? a  c a ł y  m i e s i ą c .

S lW e n ię d z m i i przekazy  pieniężne na prenumerat; i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad* 
“w j"00 do Administracji Nowej R eform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 
f*OHe uje podlegają opłacie pocztowej. — Listów nie frankow any eh nie przyjmuje się. 

R ę k o p i s ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n i e  z w r a c a .

O r e i B e a n k c y i  i  A d m in is t r a c y i :  U l ic a  iw .  J a n a  N r . 18 .

NOWA

REFORMA
P r o B k u e r a t f  p r i j J * 8 M l

uam lęJu^w Ą iA dm inlstraoya Reformy' 1 wszystkie irzędyp^Jl*,,
WV  — M*k“ yn nowości F. A. &rigara i  Ołówna traflka
w Bynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac MaryaoW, 9. — H aidle: E. Smidow.cza i 8. W. Niemoiew- 

g° w SukieBnioaoh.J. Bajer* przy ul. Grodzkiej. "Mmojew
Z a m ie js c o w ą  P r e n u m e r a t ę  i  ęfhnmmmtm  przyjmują Biura dziennik,*: w * Ł w . .  
w ie  Ludwik Plohn, nhca Karola Ludwika 11. _  w  T a r S o w ie  Józef Pisz -  W P n e l !  
m1u  Heszeles. —- W J a r o s ła w ! n  Krzyżanowski. — w  w i e d m n  pp. ds iseosieu A Vn 
gier (także w Hamburgu  ̂ Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rosi*  
win). -  A. OPP^A. K Mosse (także w Berluue Hamburgu, Monaekinn i Norymberdze) —  
Hermann Goldschmiedt, M. Dokes, H. Sohalek, J. D&nnebenr. — W P a r r i u  Sooietó M n- 

tuelle de Pubu iU A. L o r e t t e ,  direeteur. Bu Caun aron 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmie Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi
smem (petit), sa pierwszy raz 10 et, zakażdy następny raz po 5 oent — N a d e s ła n e  po 30 
centów od wiersza za każdy raz. 7 a łą <  i n t k i  do „Nowej Reformy** (proepeki*, cyrkiuane 
•głoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamLtisoowjdh a 50 otst' 
•d 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się BMdeoUt

przekazem  pocztowym.

Od Wydawnictwa.

ty^faszam y Szanow nych Prenumerato- 
i . m iesięcznych o w czesne nadsyłanie  

Waty, która w jw y n o s i:

I M i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct.
j a s e ł k ą  p o « ? z ito -  

« ł  w  i  u s t r y  I . . 3  złr. —  ct.
* * > s a r s t w ie  u i e -  
^ s e c k l e m  . . 3  złr. 5 0  ct.

^  ‘Daj i c z e r w i e c :
. . .  3  złr. 6 0  ct.

O s e ł k ą  poczto-
w  J L u i t r y l  . 4  złr. —  ct.

C a r s t w i e  n i e -  
P i e c k i e m  . . 5  złr. —  ct.

K r a k ó w ,  23 kwietnia.
S >  « fgan  polakożerczy Poscner Ztg  zaraie-

Sl u  i ednym  z ostatnich num erów  arty k u ł o 
° » u  s o c y a l i z m u  m i ę d z y  l u d u o -

t u . P o l s k a .  P rzcd fiw s7 .vst.k ipm  n ie m ie c k ie  n i-
* J u i

s k ą .  P rzedew szystk iem  niem ieckie pi- 
• — zarzut p rasie  polskiej, w szczególności 

poznańskiej, że odgryw ała długo wobec 
5  »a P ° lbkieg °  ro l§ stru sia  tj. zam ykała o- 

C4ły. ruch  socyalistyczny i na grożąee z 
% ,  niebezpieczeństw o. „A przecież —~ r --------------- - -  mowi

*1?  9 — Ju* w roku 1882 rozgryw ały  się pro- 
rrzeciw  socyalistom  polskim  w Galicyi i w 

*°i chociaż wówczas m ożna jeszcze było 
rzeczyw isty stan rzeczy w ykrę tem , że 

Jo h n o w ie  i T rnszkow scy z Rosyi pochodzą, 
w K sięstw ie Poznańsk iem  nie znają 

o®! przew rotu  społecznego. W krótce je- 
y  szereg  procesów  dowiódł stanowczo, 

®ba socyalizm u i między ludem  polskim  
Osinańskiem grasow ać zaczyna, a pomim o 

polskie z lekcew ażeniem  na nowy 
^  W g ląd a ły ” .

'S b  flvla® y zam iaru zastanaw iać się nad tem , 
.usznym  je s t zarzut, uczyttiońy p rasie  pol- 

! » ^ d * * o b y  zapoznaw ała doniosłość socyalizmu 
m ilczeniem  zabić ruch  socyalistyczny. 

Pkłji. „ j J ^ e ś m y  naw et przyznać, że istotnie część 
ej, kierując się fałszywym  w stydem , 

zw racała uwagi na p ropagandę socyali- 
"^Ofa. P°® iędzy ludem  polskim . Co do nas, nie- 
ł ?  Sn-ll^ e w ypow iedzieliśm y epinię, iż lepiej 
% ^ P ° jf z e ć  śmiało, prosto w oczy niebezpie 

^ B ttie łudząc się m niem aniem , jakobyśm y 
n” ' kew ym  narodem , opancerzonym  prze-

I  » T Zellłim w pływ om  rew olucyjnych idei so 
jba^^isi- N ależy my wszakże do cywilizacyi za-

odczuw am y naukowe, literackie i filo- 
“ “„ł j-Bri-ehy zachodu ; nic więc dziwnego, że i 

p rąd y  socyalno-rew olucyjne znajdują 
W haszem  spcłeczeństw ie.

II ‘ł ą ^ “ul wcale ujm y nie przynosi, zw łaszcza 
'  l% i Pfocęsy socyalistyczne, o k tó rych  wspo

ia rów no  jak i nowsze ubjawy 
pośród ludu  polskiego, —  są to tylko

wyjątki, całe zaś nasze społeczeństw o, na ogół 
biorąc, którem u przyśw ieca w ielka idea narodowa, 
zachow uje się dotychczas wobec socyalizm u s ta 
nowczo odpornie.

Sam a Posen.-Ztg. nie bez przekąsu nadm ienia, 
że socyalizm u polskiego nie m ożna ani pod 
w zględem  rozm iarów , an i pod w zględem  donio
słości staw iać na rów ni z socyalizme m fra n cu 
skim , bibo niem ieckim . Polacy nie posi idują so 
cja listycznych  pionierów, jakimi byli F o u r i e  r, 
S a i n t - S i m o n ,  P r o u d o n ,  L a s s a l e ,  
M a r x ,  k tórzy  z w łasnym  w ystąpili p rogram em  
i pociągnęli za sobą tysiące u m y słó w : socjalizm  
polski to tylko odbicie socyalno-rew olucy jnych  
dążności Zachodu.

N a jeden ustęp artykułu  Posen -Ztg. chcem y 
zwrócić szczególniejszą uwagę, ponieważ zaw ie
ra  on potw ierdzenie, naw et ze strony naszych 
przeciw ników , niejednokrotnie wypowiedzianego 
w prabie polskiej przekonania, że s p o ł e c z e ń 
s t w o  p o l s k i e  w i d e i  n a r o d o w e j  z n a j 
d u j e  i z n a l e ś ć  m o ż e  na^  p r z y s z ł o ś ć  
n a j l e p s z y  p u k l e r z  p r z e c i w k o  k o s m o 
p o l i t y c z n y m  i d e o m  p r z e w r o t u  s p o 
ł e c z n e g o .  U znanie tej m yśli pow inno być 
ostrzeżeniem  dla rządów  zaborczych, aby w sw ych 
zakusach w ynaradaw iających nie posuw ały się 
zbyt daleko i swą antipolską polityką nie rozbu 
dzały nam iętności rew olucyjnych, sprzyjających 
socyalizm owi i anarchizm owi.

Oto co  pisze Po»en.-Ztg :
„Od czasu ostatniego kongresu  socyalistycznego 

przyw ódcy party i socjalistycznej sta ra ją  się usil
nie o propagandę między robotnikam i polskimi, 
w szczególności zaś między górn ikam i W estfalii 
i krajów  nadreńsk ich , g d z i e  a g i t a c y a  z e  
w z g l ę d u  n a  b r a k  p o d n i e t  n a r o d o 
w y c h ^  b r a k  k s i ę ż j r  p o  1 s k  o - k a t o  1 i c- 
k i c h  s p o d z i e w a ć  s i §  m o ż e  d o b r y c h  
r  e z u 1 1 a  t ó w .“

Tak tedy Posen. Ztg. i sam i socyaliści p rz y 
znają, że narodow ość i “jej podniety bronią lud przed 
w p łjw em  idei socyalistyczuyeh. Szkoda tylko, że 
polakożercza prasa niem iecka nie w yciągnęła do
tychczas z uznania tego niezaprzeczonego faktu 
w łaściw ych konsekw encji politycznych i że w brew  
uznanej oczywistości i w brew  zdrow em u ro zsąd 
kowi zaw sze staje w szhsegach naszych p rz e c i
wników tam, gdzie narodow ość polska walczy o 
p r a w a  s w o j e ,  a r-« ąd  prusk i nie może p r z y j ś ć  d o 
tychczas do opam iętania, jak  szkodliw ym  je s t 
Wpływ ererm anizatorskiej polityki ażkoloej i w y
jątkow ych ustaw  takich, jak  p rzep isy  banicyjne i 
ustaw a kolonizacyjna.

Pos. Ztg. przyznaje w końcu, że usiłowania 
agitatorów  w estfalskich spełzły praw ie na r-iczem 
ponieważ założone niedaw no pism o robotnicze w 
Bochum, oraz kilka tow arzystw  robotniczych p a
raliżują agitacyę socjalistyczną.

W  Księstw ie Poznańskiem  m nożące się tow a
rzystw a ludow e także stawiają skuteczny opór 
socyalizm owi. Pos. Ztg- sam a przyp^n^ina. że o- 
becny arcybiskup guieźuieńsko-poznansk. w mo
wie to ruńskiej surow o potępił soc ja listyczne idee 
przew rotu , a to także nie jest pozbaw ięnem  zna
czenia, że kilku fanatyków, widząc, jak  w ybitną 
rolę w w alce z socyalizruem i anarch ią eilgryw a 
duchow ieństw o, postanow iło rozpocząć z księżmi 
w łaśnie w ojnę nieprzejednaną. N a szczęście za
mysły te  w sam ym  początku poniosły stanow czą 
klęskę, a los kościeleekich zbrodniarzy ochłodzi 
może zapał fanatyków  socyalnego przewrotu.

inimuiima „m  MW
S t a n i s l a w óivt  22 k w i  tnia.

S m u te k  o g a rn ia  na  w j^ 0]f  [ego, co s ię  u nas 
d z ie je . N a jz u p e łn ie js z y  b ra k  'ó rgan iza cy i z je d n e j 
a  z a w iś ć  z d ru g ie j s t ro n y  ro^bij-AJ^ n a s> J uz B ' e 
na obozy, a le  n a  k ó łk a , w a lc zą c  ze sobą
i p ła ta ją c  sob ie  w z a je m n y  z *0J liw e  f ig le , u n ie 
m o ż liw ia ją  w s z e lk ą  d o d a tn ą  zb io row ą a k c y ę .— In -  
te l ig e n c y a  i tak  zw a n e  n j, .s ie zaństw o, n a le żą ce  
w  p r z e w a żn e j l ic z b ie  do  0b OzU postępow ego , zna j- 
d i j ą  s ię  w  n a jz u p e łn ie js z y m  rozstroju, —  n ic  w ię c  
d z iw n e g o , że p o m im o  zb li;  aiacego s ię  te rm in u  
w y b o ru  n ie  w ie m y , k to  kan chu» tem  na szym . P o 
n ie w a ż  s t ro n n ic tw o , ta k  zw a n e  m a g i s t r a c k i  
o św ia d c z y ło  s ię  p r z e c i w  k an a yd a tu rze  M i le w s k ie 
go, a w y su n ę ło  s y m p a ty CZnYch .w ca łem  m ie ś c ie  
p ro t. R e m  b a  c z a  i  ra d cę  H 0 fm o k  la  o k o lic z n o ść  
ta w y s ta r c z y ła  n a jzu p e łn ie j s t roDn ic tw u  p r z e c iw n e  
m u , zw a n e m u  „ k ó łk ie m  m ie s z c za n 11* h y  z ca^  e n e r ’ 
g ią  za o p ie k o w a ć  s ię  M i le w s i im po m im o  że  p rze d  
ty g o d n ie m  g ło sp w a h  ro e n e rz y  S tro n n ic tw a  tego, 
w  k o m ite c ie  s o lid a rn ie  za  p rz v ię c' em  zasa<^yj 
k a n d y d a t  n a sz  d o  o b o z u  p o s t ę p o w e g o  n a 
l e ż e ć  p  o w i u i e u, p o m im o  i i  gorąco p rz e m a  
w ia l i  za  k a n d y d e tu rą  m ie isenw e ffo  a w s z c z e g ó l
n o śc i za  p ro f. R e m b a c ze m

Założone przez tych p anów cZ8sopismo dw uty 
godniow e G azeta S ta n is ła w ó w  ka z mi*oścl ku p ' 
M ilew skiem u, od razu s*apęfa n -miocie konser
w atyw nym  i zam ieściła w ł am , h swoich poglądy, 
których by się ani o rg bIla rzadoffe ani laender 
bani owe nie pow stydziły  i u „ kotnentarzy nie po
trzeba ! . .

Ż y d z i m ilc z ą  t r z y m a ją c  s ie  zasady zaw arte j 
w i-u sk iem  p r z y s ło w iu  : bas hudu t s t r g P ^  hraJ 6' 
Iw a n  niowc~yt a  w sio endj e $ £  ra z ie  w J ro  ze 
z u p e łn ie  le g a ln e j ż ą d a li P p  iz ra e lic i n a  w czora j 
sze j p o s ie d ze n iu  k o m ite tu  zap ro szen ia  D r .  H e n 
ry k a  G o t t l i e b a  do k a n d j j o * * n ia ' a ,i !,danlu 
te m u  m u s ie liśm y  zado ść  u c zy n ić , —  iakie 
k o n se k w e n e y e  te j u c h w a ły , zo b ao z jin y - W  k a żd y m  
ra z ie  so lid a rn o ś ć  pp . iz r a e l it ó w  ro z s t rz y g n ie  o z w y 
c ię s tw ie , k tó re  zado \ęo ln ić  m oże  ty ch , k tó rz y  z ra  
d o śc ią  p r z y p a tru ją  się nasze j w a lc e  za śc ia n ko w e j 
ie ś l i s p ra w a  in n e g o  o b ro tu  n ie  w ra m ie .

D n ia  20  b. m . p0 dłużsżfcj d yS K u sy i o d r z u c . ł  
b y ł k o m ite te i 20  głosam i p rze c iw  28  k a n d y d a 
tu rę  M i le w s k ie g o  —  co sp o w o d o w a ł0 n ie z a d o w o lo 
n y ch  do  g ro m a d n e g o  opu szczen i*  s a li ' 
k o m p le tu  tak , że  do g ło so w a n i*  
d y d a ta m i n ie  p r z y S z fo . W  nastęPstw le  
d ł  o w  s k  i z ło ż y ł  był pr2i, w ,idn ictw o kom ite tu , 

a z a s tę p ca  je g o  ra d c a  \ [  j e r a E O f f S  l ’,-  L  
p o n o w n ie  na  d z ie ń  g i  h m  kofflite t k to ry  5 
P r z y ją ł  r e z y g n a c y i p re ze s a  i sek re ta rz y ' —
ł# 7 Cia zuPe łn eg °  roz' >ia reasumowano uchwa
łę  z dnia p op rzed n iego  i p o w o ł a n o  P - M  
sk iego do kandydow ania  4  gloSaini P rzec l,ę  3  
N a d to  pow ołan o  pn D r  H e u r jk a  Gottlieba, M<-

S e y a H 0fln0k la’ M ic h .h  ge© baeza i H earyka

kandydaci 0  re z a lilc ie 'd o n io ^ -  -  N a u c z ę  
me zaw iadam iam  w as  że  w yborcy , w zględnie ko 
m i'° t w T yśm ieniey ; a p a l a ł  o a f l 0 g ° r f  ^ 
m i ł o ś c i ą  d o  D r  H e n r y k a  G o t t l i e b a ,  
kto zaś r o z n i e ć  tfi'n offieó miłości, może się do
m yślicie. R

G e n e w a , 20 kwietnia.
(.Międzynarodowy kongres chemikóto w Genewie.)

Drugi m iędzynarodowy kongres chem iczny zo
sta ł otwarty w Genewie. Podczas wystawy p a 
ryskiej w roku 1889 odbył się w Paryżu p ie r
wszy m iędzyoarodowy kongres chem ików, w k tó
rym  wzięli udział najzuakom ksi uczeni.

Pom iędzy kwestyami, k tó re  stały na porządku 
d iie n u jn i obrad, jedną z najw ażrieiszych była 
reform a i ujednostajnienie nom enklatury chem i
cznej. Brak czasu nie pozwolił jednak  przyjść w 
tej kwestyi do ostatecznych konkluzyj. Musiano 
się ograniczyć na w ybraniu komisyi, na którą 
w łożono obowiązek zbadania tej kwestyi i wy
pracow ania odpow iedniego sprawozdania, ktoreby 
m ogło służyć za podstaw ę obrad dla przyszłego 
kongresu.

K o m isja  pod przew odnictw em  p. F r i e d e i a .  
członka „ Institu t de France“, ukończyła swe 
prace i G enew a została w ybrana za p u n k t zbor
ny dla p rzyszłego  kongresu.

W( zoraj rano o godzinie 10 w sali obrad ra
dy kan tonalnej został otw arty drugi m iędzynaro
dowy kongres chem ików  przez kantonalnego mi 
ni-stra oświaty, deputow anego' p. R i c h a r d .  —  
'fj mowie w stępnej pow itał p- H- uczonych i 
dziękował za zaszczyt jak i okazano Genewie, o- 
bierając to m :asto na miejsce kongresu. W  odpo
wiedzi p rzem aw iał p. F r i e d e l ;  zaznaczył, że 
G enewa zawsze była punktem  centralnym  dla 
nauki, przytaczając nazw iska takich genew skich  
uczonych, jak Candolle. Saussure, P ictet, M ari- 
gnac, etc. Po w yborze biura, w skład którego 
weszli p. F r i e d e l  ja to  prezydent i pp. Bae- 
jer, Lieben, C annizzaro i G ladstone jako w icepre
zydenci, przystąpiono do obrad.

K ongres liczy 40 członków. R ep rezen tow ane
państw a: F ia n c y a  przez F rie d e ia  L eb e la , 

N iem cy przez B aejera i F ischera , A ustya przez 
L iebena i S traupa, W łochy przez senato ra Gan- 
nizzaro, A nglia przez Ram say a G lad sto n ea  i A rm 
stronga. Brazylię rep rezen tu je  profesor Niotzki, 
Zurych prof. H autsch. I .  P.

Sprawozdanie poselskie.
sunął p rzed  w yborcam i swymi w Ko- 

Jjm y i pose ł rui ki na Sejm  krajowy p. O k u n i e 
w s k i ,  aby zdać spraw ozdanie ze swych czyn
ności poselskich. Zebrało się m im o niepogody 
przeszło 200 osób. Po zagajeniu zebrania przez 
przewodniczącego, którym  w ybrano p. K orczyń
skiego, zabrał głos dr. Okuniewski, uspraw ied li
wiając się, dlaczego nie złożył spraw ozdania z p o 
przedniej sesyi sejmowej. Po w ystąpieniu R om ań
czuka w S ejm ie , położenie posłów było bardzo 
drażliwe, dlatego dr. O kuniewski zgodził się na 
propozycyę sw ych kolegów, ażeby zaczekać, aż 
spraw a cała s;e nie w yjaśni. N astępnie wyliczył 
wtizystkie spraw y, jakie w Sejmie podniesiono, 
w', ględnie załatw iono, a przedew szystkf m te. 
które inaią bezpośrednie znaczenie d la  włościan. 
Z prac tegorocznej sesyi sejm owej podniósł prze- 
dewszystkiem poseł sp raw ę polepszenia doli s ta 
nu nauczycielskiego i oświaty w k ra ju , spraw ę 
niespraw iedliw ego rozłożenia podatków i L d.

„Nową e rę “ określ ł  dr. Okuniewsk mniej
w.ęcej w sPos°b  n a s tę p u ją c y :

„Z nane w ystąp ien ie p. Rom ańczuka (g ło sy : 
Zradnyk, po j dnaw  sta z panam i)  w  Sejm ie u- 
ważam za niew łaściw e co do formy, albowiem  
w szystkie w ażniejsze sp raw y  pow inne były być, 
w ed ług  regulam inu  klubow ego, trak tow ane naj
p ierw  w klubie. P . R om ańczuk tego nie zrob ił i 
„zaskoczył” w pełnej Izbie sw ych tow aizyszy. 
Jednakow oż nie zrobił on i jego tow arzysze te 
go d la osobistych wygód. Rom ańczuk sądził, że 
jeśli w yprze się m oskalofilów  i rad y k a łó w ,' to 
rząd będzie miał w olną rękę do d z ia ła n ia .' Ja, 
jak wiadom o, w ystąp iłem  przeciw  tem u. Mówi
łe m , że pod ten  sz tandar nie p ó jd ę , a m iałem  
na m yśli serw ilizm  narodow ców . P raw a w arte  są 
w tedy coś, gdy  są wywalczone. M inęło pó łto ra 
ro k u , a koncesyj obiecanych nie było. M iędzy 
narodow cam i pow sta ł niepokój, i rząd dał ruskie 
g im n a z ju m  w K o łom yi, da ł 4  norm ałk i i zapo
w iedział zm iany w sem inaryach  nauczycielskich. 
K om isarz rządow y na in te rp e la c ję  p .' R o ianko- 
wskiego odpow iedział całkiem  szczerze, że od te 
raz na w szystkie podania rnskie będą w ładze od
pow iadać tylko po rusku.

„A  więc t. zw. „now a e ra “ p rzyn iosła  pew ne 
korzyści dla R usinów , a  najważniejsze, że zam ar- 
kowała dobitnie n a s z ą  o d r ę b n o ś ć  n a r o 
d o w ą .  A żeby m nie nie posądzono o ten d en cy j
ność, pozwolę sobie zwrócić uw agę zgrom adzenia 
na Polaków  w i. 18G5 za m in istra  Belcrediego. 
M ianowicie G o łu ch o w sk i, obejm ując ster rządu 
w Galicyi, zażądał, m iędzy innem i, od cen tra ln e
go rządu : zniesienia rozdziału Galicyi, p rzyznania 
w zasadzie p raw a przem ieszczania urzędników  
w edług  swego upodobania, polskich szkół i g i- 
m nazyów, zaprow adzeniaięzyka polskiego w admi
n is tracy i, postępow ania system atycznego w zg lę
dem  R usinów , re g u la c ji katastru  i serwitutów. 
A „now a e ra ” czy nie obala wielu tych p u n 
któw ? Żąda, ażeby urzędnicy ruscy nie byli 
przenoszeni na M azury, żąda rusk ich  szk ó ł; ale 
nie rusza katastru  i serw itutów . T ak a  po lityka 
łaski nie doprowadzi do żadnego celu. K raszew 
ski p isa ł: „Zyskaliśm y łask i, a w yrzekliśm y się
p r a w ; godność narodu sp rzedaną  została w  pół
misek soczewicy...” D elegacya po lska o d g r y w a  

( r o l ę  s ł u ż e b n i c y  p o s ł u s z n e j ,  często na- 
dąsanej, g rożącej, w ytarguw ującej s o b ie 'maleńkie 
datki za m ilczenie lub potakiwanie.

I rją l dawał Polak im koncesje kosztem ru- 
sbośui. Jak  t y l k o  P o l a c y  z a ż ą d a j ą  c z e 
go dl a kr a j e ,  to rząd m i a n u j e  j e d n e 
g o  z n i c h  c z e m ś  i kwi t a .  Domagali się Po
lacy decen tra lizac ji u rc ą d ó w  kolejowych, zamia
nowano Bilińskiego p rezyden tem , ale decentrali
za c ji n ie  przeprow adzono. Domagali się refo rm y  
podatków  —  m ianow ano Dunajew skiego ministrem 
sk a rb u , i ten  opodatkował wódkę i naftę tak, że 
N iem iec by tego nie potrafił. To znaczy, spuścić 
się na łaskę. A nie zapom inajm y, że my nie m a 
my i tej siły odpornej, k tó rą  m ają P o lacy : tam  
nauka, oświa*a. Skoro oni daleko z serw iliztnem  
swoim nie zaszli, to jakże dalekb my zajdz iem y? 
(głosy: do Ameryki, do B ra zy lii  1) Nam  m ogą 
dać szkoły, p rzyznaćnacyonalność  (g lo sy : n e to e -  
łyky j zdubutuk!) Odrębność narodowa, rzecz b a r
dzo ważna. J tś l i  będzie założonem w K ołom yi 
ruskie g im n a z ju m , a ktoś z Rusinów  powie... 
wolę posyłać dzieci do gim nazyum  polskiego n iż  
do takiego ruskifgo, to będzie przy łożeniem  no
ża Jo  w łasnego gard ła . N a W ęgrzech  przek ląłby  
takiego w yrodka naród. A le poniew aż posady ro 
bią niew olników , to chcę, ażeby byli ludzie prze-

^ D O S  ROBIANYSZYN.
   .  .z 2 n i e d a l e k i e j  p r z e s z ło ś c i .

Przes

Juliusza Turczyńskiego.

*  ! (Ciąg dzlgzy).

J  Hł d[lia jednegoj w śród ciszy grobowej we 
'■ S i • byf° hałasu jącą w karczm ie m u-

S r  bvli t0 mofodoy ‘ dz*°wki n a  mu
wPeto e 1, lecz jakiś szał dziki opęta ł tu

ifetoWanyeh’ Da w szystko Już obojętnych. 
sza,0.?y m ’ podskakując, przy  wrzaskli- 

•CJ; ta Z Ce, Pfianego skrzypiciela i dudniącego 
na um or rozpasani, złodzieje i di- 

t ? t i ? n 10krady 1 u iew iasty, nie należące już 
’ ale i nie do kobiet zam ężnych. 

ni> z karczm y z hałasującą w raz mu- 
k T  &»ez wieś pociągnęli, och ryp łym  w ykrzy- 

°Sem, jakby na p rzekór chorobie i

kurcz chw ycił z nich jednego, że w śród 
jakby piorunem  rażony... drudzy 

rV o f Zy S °  z obojętnością, dalej pociągnęli.... 
Sie ° blizko zagrody F edorych. 
iei.^iejg w7 irzeh  niektórzy, lecz poznaw szy, Co 

^Otti akryb się nazad, widokiem tym  zatrw o 
z i  Sio tylko ciekawszy chłopak F edorych , 
cokZet,o t ł p rzypa*'j:'ze^ szalonym  hasaniom . S ta ł on
V  t0 K .^ ^ w a r te m  okiem, nie m ogąc pojąć, 
aąii.0lłóln y ° ’ 1 czego ci ludzie w śród sm u

Zaczęło to go
*li Hol A KUY )uż korowód ów opętanych 

sP °strzeg ł leżącego jeszcze na zie- 
W  , a P0r“uc°nego. Zalęknionyi m iaj  j ui  

7 ST,0je)' ’ gdy w a śn ie  przecho- 
* .  tn 8’ SyD Rom apychy Wdowy.

^ biołod,00 ZD.dw **kiego? —  rzek ł jasno- 
’dec spojrzaw szy n a  leżącego.

Ta co ? —  odpow iedział Fedorów  
ten bo ,i ,i  nie żyje p oktenuły ta) Visel9 - , ,

—  1 on tu taj tak  leżeć będzie?  —  m ruknął 
dalej K om anyszya.

—  Abo inaczej ?
— A m y co, żeby tak  chrystjanina ly**9*y> 

jako psa i J '
Po chwili d o d a ł :
—  Nie pomoże ., trzeba wziąć, ta j  go do cha- 

ty jego zanieść ...
_  A gdzież bo jego c h a ta ?  __  m rukną |  F e 

dorów  chłopiec.
— No, to M chu#.... N iech tu  nie leży na po

śm iew isko ludziom.... ^
—  Kiedy ja się boję....
—  Ot, d u rny ! kto ma um rzeć ten  um rze. 

B u d j a k  Hośpod Bon das-t. id ź  jeno.... J a  
sam  jego  wezmę. • tai zaclą g nę do jakiej chaty  — 
I zab iera ł się do trupa, m rucząc: Gzy to jedna
chata nie ma dziś swego gospodara ?... jy a;- ^
tam  bude gospodarom  ...

A jako był chłop jary i Sllny ' nie Z m y ś la ją c  
się długo, zab iera ł trupa na P1® ^-;-

N a to się patrzeć  nie chciał Fedorów , wołając 
nań :

—  Poczekaj, ja  tobie pomogę- -
—  Daj pokój, F ed iu  .. ty jedynak.... na w 

chacie je s t  jeszcze drugi.. . , ,  ,
Becz tam ten  nie dał się odwieść, by c opu 

pom ódz, inaczej bowiem  w stydby rau y ° — 
W szak i on parobek ? . ,

A toli dotykając się teraz zwłok, drżał ze s ra- 
chu —  a w oczach mu się dwoiło.

Todos przeciw nie nie bał się n iczego . Był 
śm iały, odw ażny, a skory do każdej roboty. 
»K oly isty t to isty, —  m aw iał zawsze, — a 
*<% robyty, to rob,ty. « lak koly W y  sia' \° 
by ty u. N ieraz też, nam achaw szy się dzień cały 
-p a  p ań sk iem ”, gdy już innegoby krzyże bolały, 
w ieczorem  wm ięszał się jeszcze m iędzy swarzą- 
cych parobków , a tak się obracał szparko i takie 
w ydzielał kułaki, jakby  cały dzień nic nie ro-

blł- -  go zaś matlJ Rkku-m. łajała słowy, 
mawiał, że taka to już jeg° ° atura- .

0baJ Parobcy niosąc teraz trupa zanieślii go 
do niedalekiej ztąd e aty pustej, 
nie mało b y ł .  w\  w . & Tam g° J g g ]  
m osłszy Za4 po tem  świeczkę. zwalili ją, a pacie
zmówiwszy za zm arłego, o d e ^ -  . nom a.

Todosowi njc nie b y ło : ^ f t j M k n ą e  się 
ga nosie zwłoki ludziL ,  których mm  4 S

iri t ° h Da dzieó- p-r^ i a  że jej bratumatki Todosow ei I re n a  » wieścią, . , J i . an iwęj Irena, z wie' ^ a Tekarką ani

d 4 w k. - , e l W » # r I bJ*.a :
nagle coś się s ta ło ^ r S ta r a  ni® była

__ Ba. co ja  poradzę?,.. J a  chłop... a tu trzeba 
baby — rze k ł zaturbow any kochanek.

—  J a  też po to p rzysz ła .. Bo trzebaby p o .. 
starą H anczarychę —  dodała z pew ną już obawą.

— Po H anczarychę ? —  I  popatrzy ł się na 
Irenę.

—  bo  ona m a być m udraja baba. , no jm udrij-  
sza, tatę ono kazut...ra, lun unu nuzut,... v iu d u

— J a ,  co z tego... K to neni m udryj?  . Ś m i e r ć | cm ° ua '
^ ^  /Ti, . i . , , . , — a . S tara u

om szoną rosiy chw asty, ró sł lu lek  kupkam i i
denderew o-ziele.

S tara  m usiała byc w izbie, gdyż ze strzechy  
w ysuw ał się do góry dym ek czarny.

Todos w stępując w odrzw ie nizkie, dobrze tu  
m usiał się poćhylić, a chociaż chłop śm iały  i n i
kogo się nie bał, m im o to uczuł s*rach niejaki, 
gdyż o starej różnie m awiano... Bo k to  wie, z

tak..

znaehorką, —  dziew ka też nie n(' “'" a.tF w ich n-
lec* do 8,00 ie b y  (en . u„ j  eo P»m° f  m” e , ,lk o
trapieniu, gdyż m aty  tam  w °baC10do z lasu.
ręce... ojca zas jeszcze nie było w ou u b
A tu trzeba było zaw ołać babę „rozum . , 
zualazła jaki sposób na chorobę- . . n:e

—  A  wydysi, l a n o T a ,  w? ,a 1
gadał, żeby tam tego nje rusza(...

—  Kiedy i ty b ra ł do n ie g o --  __ To
—  Taj, co z tego ? __ 0d r zekł mołode

j a -  a na co o n ? -  -„ „ L ^ n a  z
—  A leż bo... Todosy — rzekła dzi 

obawą. —  posłuchaj mnie... nie b 'er& s x 
raz w raz do tego... Są-Ci inni.

— A to czem u?
— Bo m nie s trach  zdejmuje... Ty

1 zucasz i wszystkim pomagasz... a m nie D J 
ldą - • J a  się boję o ciebie... , ,

—  At, praw isz!... Ta  ̂ czego się
J ęsli człowiek m a um rzeć, to się przed snuer i
Ille schowa... B oza ja  wolu.

A le mój T o d o sy .. ,
1 spo jrzała z czułością na chłopaka.

co " •  Al l ren o ! Ta' zali ei niet » z ^ i a ^  Ot, co 00 s ’ę z chaty  na słonko nie. Poka* Jl : : ba teraz 
6*n g a d a ć ! Fed' wasz zafhorow l  trzeba

ratow ać chłopa... . ,
- A h !  i « r t p „ , „  p r . v 8 * .  B b j t ,  m n ,.

p o ra d z ił ..

cliyba sam a.. Ta ale co tu rob ić.. T a i  już tr z e 
ba po H anczarychę... \

Ty pójdziesz po nią, bo m aty  raz w raz  
w o ła ją  by p rzyszła H anczarycha... J a  też do c ie 
bie, abyś dai tu poradę... bo ja się jej boję...

—  K o ły  chocztte... no, to ja  pójdę po sta rą  —  
lecz nie bardzo m u w sm ak było, s ta rą  zacze
piać. D odał je d n a k : —  Ta, prąw da... co bo tu 
m ożna zrobić in n e g o !.. Może B oh dośt', ze w in  
wstanę...

I  zabrał się z chaty swojej po starą.
Iren a  w róciła spokojniejsza do chaty  rodziców
Todos idąc p rzez wieś zdybał się z p o ^ z e W a l 

Na m arach niesiono bez tru m ien  dw oje m w  R  
Nie było już  księdza, nie było n aw et T  ,  
N ikt me szed4 za m aram i... S zed ł tvlfen t * " ’ 
cbłop z krzyżem , i postępow ało dw óch 7
mary. cichn _  bez śpiew ów  —  z wi ( n iesb
k0 pośpiechem . Todos już nie Dv t J  • ym  ty l ' 
czyje tam leżą zwłoki, p r z e ż e g n a l i ^  naw et- 
rzekłszy: „ N oj z Bohom  Wi£ ;  ® ę .)eno wy:
poszedł sw oją drogą. P ° o y w a ju l“ -  i

Dalej zdybał koło puste j c h i tv  ^ 
ściwie wyiuee za swoim  gazda  n r Wa p s y ,! ld y  
jeszcze p ilnow ały, a którego ju ż’ a

jakby me był 0) różnem i bowf em stronam i wcho
dził, kto tu czego pu trzebow ał Koło chałopy, na 
poł rozwalonej, Ze s trZechą  zczerniałą, dobrze już

S tara  w arzyła w łaśnie jak ieś ziele, a na widok 
w chodzącego czem prędzej je  zakryła, by oczj 
„n iep raw e” nie zepsuły w aru. P o tem  spojrzała 
oczkiem  św idrującem  na parobka, którem u się 
zdaw ało, jakby się w eń wpiły te oczy „nioJc 
b re “ — - zaraz też mu krew  podeszła do lica, -  
ź ren ice  jego jasne, modre, stały się w 
chw ili c iem niejstem i. S tara  wnet zi-^iła g r j  
jakiś, n iby przym ilający, a wtedy °cz y leJi P J 
b ra ły  jeszcze w strętniejszy wyraz, i twa' A  .
ca ła  dziw nie wykrzywiła, że chłop zap 
zyka w gębie.

S tara  zaś się odezwała zhlił we...-  Ne bij sia lubuniu.. Co tobie?.. ZŁg JJ*
Czy cię kto urik?... A lbo może y prRY 
by cię która polubiła?... p rzyszed ł..

J - V »  . y - i ; ' P ł , Ł

_  l Cj a ^ i e  A  siebie tu przyszedł J a  do
—  7 a ’J * h .  maiy, byście szh zaraz do Fedo- 

r7 ch..PT S i t e  jaką poradę-, bo tam  parobek

c o ś j^ p J ^ -e d o ry c h ?  —  m ruknęła i w patrzy ła
s ;e świdrująco w Todosa.

_ _  Po F ed o ry ch .. Oni na w as czekają .. Idźe ie

Ży—  A toż co bo lam , lubuniu?...
- Ta, co? —  odpow iedział, —  Ono m o ż e -  

na luju.. I tu bał się wypowiedzieć im ien ia  cię- 
łącei dziś nad siołem  choroby.

(C. d. n.)
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ciw nego zdania, k lórzyby pokazyw ali drogę A je 
śli wszyscy będą za „now ą e r ą “ , to niedaleko 
zajdziem y, chyba tylko do służalstw a.

„Dawniej, gdy s tu d e n t s ta ra ł się o stypendyum , 
m ówił, źe patryo ta, dziś zapewnia że w ierny rz ą 
d ow i, w ierny now ej e rz e ,  w ierny kościołowi... 
Dzisiaj B iło  igno ru je  już  znaczenie wieców lu d o 
wych. Ja  więc osobiście do polityki „nowej e ry “ 
nie p rzy łączy łem  się i niebaw em  trzeba  będzie 
się zacząć upom .nać o kataster i se rw itu ty" 
(głosy : s ł a w n o !  sławno!)

S praw ozdan ia tego w ysłuchali zebran i z w iel- 
kiem  zajęciem . Postaw iono kilka in terpelacy j i 
udzielono posłowi absolutoryum .

P o se ł Okuniewski —  jak wiadom o — należy 
do stronnictw a rusk ich  radykałów .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 23 kwietnia.

Z pow odu odsłonięcia pom nika R e d e c k y ’ego 
w W i e d n i u  przybyło  tam  wielu nam iestników  
a korzystając z tego h r. T a a f  f e odbył konfe- 
rencyę celem  wymiany zdań m iędzy rządem  cen 
tralnym  a naczelnikam i p ro w in cjo n a ln e j adm ini- 
stracyi państw ow ej u  faktam i tem i łączą  dzien 
niki w iadom ości o zm ianach nam iestnictw a. M ię
dzy innem i obiegają pogłoski o ustąp ien iu  hr. 
P a c e  z urzędu nam iestn ika w B u k o w i n i e .  
Zm iana ta m iałaby być u stępstw em  dla R u m u 
n ó w  pod w pływ em  klubu H o h e n w a r t a .  do 
którego na leżą  rum uńscy  posłow ie z B u k o w i n y .

M inisterstw o spraw iedliw ości ma być zajęte 
opracow aniem  noweli egzekucyjnej, która m a zgo 
dnie z uchw ałam i Rady państw a uzupełnić do
tychczasow e postanow ienia p rocedury  cyw ilnej.

W łonie s tronn ic tw a niezaw isłych sejm u wę 
gierskiego przyszło do osobistego przesilenia. 
W ieloletni przew odniczący p. I r a n y  i oświadczył, 
że ustępuje z prezydyum  a deputacya, k tórą do 
niego wysłano, nie odniosła pożądanego skutku. 
W stronnictw ie tern istn ieje isto tna różnica zapa
tryw ań  m iędzy m łodszym i a starszym i jej człon
kami. M łodsza generacya niezaw isłych pragnie 
połączenia ze stronnictw em  A p o n y e g o .  Obe
cne p rzesilen ie może być zatem  początkiem  roz 
bicia się stronnictw a.

P ry m a s w ęgierski V a s z a r  y pow rócił z W i e 
d n i a  i był na audyencyi u cesarza. W R z y  
m  i e m iał ks. p rym as uzyskać zupełną aprobatę 
sw oich zapatryw ań i otrzym ać pełnom ocnictw o 
do sk łon ien ia niższego k leru , aby zaprzestał opo- 
zycyi wobec rządu. N a razie istnieć ma „zawie
szenie bron i", polegającej na te rn , że m e 
t r y k  dzieci z m ałżeństw  m ięszanych probo
szczowie wydaw ać będą na żądanie w ładz ad
m in istracy jnych .

Z  K rólestw a Polskiego.
D zienniki dc-noezą z W a r s z a w y ,  że w s k u 

t e k  r o z p o r z ą d z e n i a  B u r k i  w y d a l o n o  
z r o z m a i t y c h  g u b e r n i j  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  w e i ą s r u  o s t a t n i c h  p a r u  t y-  
g o d u i  d w u s t u  o b y w a t e l i  a u s t r y a c k o -  
w ę g i e r s k i c h  i c z t e r y s t u  n i e m i e c k i c h .  
G ubernatorow ie o trzym ał’ polecenie, aby z jak- 
największą surow ością dopilnow ali w ykonania tych 
rozporządzeń banicyjnych.

P e te rsb u rsk i K ra j  p is z e :
„D zielim y się z czytelnikam i wiadom ością n ie

pospolitej doniosłości. K ilkakrotnie już  doniosły 
ogólnikow o pism a w arszaw skie o bardzo ważnej 
n»w eli szkolnei dla K rólestw a Polskiego, rozpa
tryw anej w radzie stanu. O becnie, jak  się dowia
dujem y z najlepszego  źródła, pogłooki te są 
bbskie urzeczyw istn ienia. Zdaje się, że now ela 
o której pow yżej mowa, dotyczy nauki religii w 
szkołach, a m ianowicie j ę z y k a  w y k ł a d o w e  
g o  r e l i g i i  i udziblania jej w szkołach ludo 
w ych p r z e z  k s i ę ż y ,  którzy dotąd w n iek tó 
rych  m iejscow ościach K ró lestw a od tego byli 
w yk luczen i".

D la w yjaśn ien ia tej w iadom ości nadm ienić 
w inniśm y, że nauka religii w większej części 
szkół w ykładaną była dotychczas w języku p o l

sk im ; w ostatn im  czasie dopiero w ładze szkolne 
usiłow ały w prow adzić w ykłady religii po ro sy j
sku, lecz usiłow ania te  napo tkały  na silny  opór 
ze strony  Księży, a zarazem  w ywołały w ielkie 
niezadow olenie pom iędzy ludnością. Rząd zaka 
zyw ał księżom w ykładać religię po polsku, i sku 
tk iem  tego w wielu szkołach w cale nie w ykła 
dauo religii. Otóż nowo projektow ane przepisy  co 
do w ykładu relig ii w szkołach są  dow odem , że 
rząd w spraw ie tej doznał niepow odzenia i p rze 
konał się, jak  n ieprak tycznym  i niewłaściw ym  był 
zam iar rusyfikacyi nauki relig ii w szkołach.

Z  Włoch.
P rzesilen ie  m in iste rya lne  we W łoszech zakoń

czone, przynajm niej na razie. T rw ało  ono długo, 
m im o to nie przyniosło żadnej poważnej zmiany: 
wszyscy m in istrow ie z w yjątkiem  jednego m in i
stra  skarbu  pozostają na swoich stanow iskach, 
naw et m in ister wojny pozostaje, z czego widać, 
że nie ma zam iaru robie znaczniejszych oszczędno
ści w w ydatkach na arm ię. U znano, że zm niej
szenie siły zbrojnej z dw unastu  korpusów  na dzie 
sięć m e przyniosłoby na razie znaczniejszej o- 
szczęd n o śc i, a spraw ziłoby w rażenie bardzo 
niekorzystne tak w kraju, jak  i za granicą. W e
d ług  osta tn ich  wiadom ości n iedobór m a być usu 
n ięty  przez oszczędności w w ydatkach w w yso
kości 15 m ilionów i p rzez  now e dochody w ró 
wnej wysokości. Oszczędności m ają się rozciągać 
także do w ydatków  na armię, ale w rozm iarach 
nie wielkich. W obec takiego załatw ienia spraw y 
trudno  przypuścić że obecny stan  rzeczy potrw a 
długo, raczej należy przypuszczać, że prędzej-pó- 
źniej w ybuchnie nowe przesilenie, bo dotychcza
sowych zw yczajnych dodatków na arm ię i nad
zw yczajnych w ydatków  na spraw ienie nowych 
karabinów  siły finansow e kraju udźw ignąć nie 
zdołają. W ed łu g  dziennika Popolo Iłom ano  do 
tychczasow e załatw ienie p rzesilen ia m a w sobie 
zarody now ych przesileń. N ajw ażniejszą sp raw ą 
są w ydatki na arm ię. Rndini u stąp ił przed wy
wodami zw olenników  wielkiej armii, ale prędzej- 
później trzeba będzie rozstrzygnąć pytanie, czy 
W łochy m ają runąć  pod ciężaram i, jak ie na s ie 
bie nałożyły, czy też w ydatki na arm ię przystó- 
sować do sw ego s tan u  ekonom icznego. Jedyn ie  
stanow cze zatrzym anie się na nieszczęsnej drodze, 
na którą kraj w prow adzono, może go uchronić 
od upokorzenia i zupełnej abdykacyi. T rzeba za 
wrócić, dopóki jeszcze czas. F ak ta  przyznają ra- 
cyę tym, którzy dotychczasow y system  uważają 
za fatalny i zgubny Ze nb liczen :a m in istra  Lu- 
zattiego tak kwoty zam ierzonych oszczędności, jak 
przew idyw anych dochodów  w iększych są zbyt ró 
żowe, że środkam i przez niego doradzanem i nie 
usunie się niedoboru, to w ykazywano już nieraz 
i to je s t pew nem ...

Towarzystwo szkoły ludowej.

Gaeeta Polska, wyohodząca w Czeriiiowcach, po
święca nie dawno aalośtoaema w Krakowie T o w a 
r z y s t w a  s - z k o ł y  l u d o w e )  nsst,pująoy pełen 
zdrowych myśli i serdecznego ciepła a rty k u ł:

Jedną z najcięższych w alk, jakie Puiaey buko
wińscy toczyć muszą w obronie swych praw naro 
dowych i obywatelskich, jest walka o naukę języka 
polskiego w tntejszych szkołach. Żywioły nieprzy
chylne nam wiedzą dobrze, iż szkoła stanowi w 
przeważnej części o przyszłośoi społeczeństwa i dla 
tego na każdym kroku stawiają przeszkody naszym 
usiłowaniom. Przyszłość do tego neleży, kto ma 
szkołę; a my tutaj właśnie najbardziej pod wzglę
dem szkolnego wychowania dzieci cierpimy. Dzieci 
nasze, zgoła nie uozone ojczystego języka, lub —  
jak  w szkołach miejskich w Czeruiowcach — uczo 
ne niedbale i przeważnie przez nauczycieli, którzy 
wcale polskim nie w ładają językiem , dzieci nasze 
wynaradawiają się z przerażającą szybki ścią i jt-żeli 
stosunki się nie zmienią, za la t kilkadziesiąt potom 
kowie dzisiejszych Polaków na Bukowinie zapomną 
zgoła, że ejcowie ich Ojczyznę polską za najdroższy 
skarb swój uważali. Dochowamy się w dzieciach 
Niemców, Rnmunów, lub Rusinów, jeno nie Po
laków.

W ostatnich lataoh usiłowania niezapomnianego 
na kresach EmanuMa Dworskiego, a następnie wy
działu Koła polskiego, poprawiły cokolwiek fatalne 
sto sunk i, jednakże nie zmieniły tego bagatelizowa 
nia, tego lekceważenia, z jakiem w szkołach tu te j
szych traktuje się naukę polszczyzny, a właśuie w 
tern traktowaniu spoczywa punkt ciężkości całej 
sprawy. Btak nam wpływu, któryby sięgał do władz 
centralnych, brak nam dostatecznej ilośoi ludzi fa
chowych i obeznanych % rzeczą, aby mogli wyka 
zywaó wady i nadużycia, nie posiadamy wreszcie 
dostatecznych środków do działania bądź to przez 
utrzymywanie nauczycieli, bądź też przez zakupno 
podręczników ąja ubogiej młodzibży naszej.

I  oto wśród takich przykrych stosunków przy
chodzi nam w p0moc grono patryotycznych rodaków 
z Galicyi, którzy^ postanowi li jięąęjó setną rocznicę 
konsty tuO-T1 3 maja przez założenie^T gW arzp twa 
„Szkoły IndowępU  Towarzystwa, ftórehy nie ogra
niczało się^ wyłącznie na Galicyę, ale zajęło się lo 
sem dzieci polskich we wszystkich szkołach Indo
wych monarchii,

Galicya dotychczas pod względem narodowej dzia 
łalności trzymała się tak ściśle terytoryalnych gra 
nic swego krajn) j ak gdyby po za niemi w Austryi 
nie był* j Qż anj Polaków, ani spraw polskich. Kie
dy niemiecki Schuhereiti po oałej monarohii szpera. 
wyszukują0 ^ęetokroś nawet urojone interesy nie 
mieckie wszędzi6i gdzie jeno zasłyszy język niemie
cki, to galicyjscy Polacy znowu boją się (!) nawet 
zbliżenia do rodaków z innych krajów koronnych, 
aby ich, broń B0£e, nie posądzdno o zamiary aue- 
ksyjne i o brak lojalności. Tern radośniej przeto 
witamy założenie Tow. .Szkoły ludowej*, które po 
raz pierwszy w Galicyi stwierdziło zasadę, że inte
res Polaków jeat wszędzie ta m , gdzie Polacy się 
znajdują i że „Galicyanie* nie są czemś odrębnem 
od Polaków na Śląsku, lnb na Bukowinie.

Nie wątpimy, że „Towarzystwo Sokoły ludowej" 
oddaś może ogromne korzyści naszym sprawom kre
sowym i dlatego radzibyśmy, ażeby z jednej strony 
zarząd tegoż jak najrychlej poszukał zbliżenia się 
do tutejszyob instytnojj polskich, z drugiej zaś aże
by rodacy z Bukowiny poparli w łasną sprawę przez 
liczne przystopowani* do Stowarzyszenia.

K r o n i k a .

K raków ,  23 kwietnia.
N a b o ż e ń s tw o . spokój duszy ś. p. Bronisława

B ro ń e a , u c z e s tn ik a  Walki o niepodległość w r. 18G3, 
odprawiono będzie nabożeństwo żałobne w poniedzia 
łek dnia 25 kwietnja w kościele O. O. Pijarów o 
godz. 10 rano.

Prof. dr. Antoni M a p g ' który cd lat kilku or
dynował w czasie Wak&oyj letnich w Krynicy, tego 
roku dla stosunków familijnych do Krynicy nie wy- 
jedzie i ordynować będzie w Krakowie. Pnbliczność 
krynicka nie będzie jednak pozbawioną specjalisty, 
albowiem zastąpi tamże prof. Marsa dr. C e r  c h a, 
wieloletni asystent kliniki położniczo-ginekologicznej 
krakowskiej. Dr. Cercha od lat kilku przebywał ró
wnież w Krynicy, bądi jako asystent, bądź też jako 
lekarz wolno-praktykpjąey i zaskarbił sobie szczerą 
wdzięczność j uznan,, licznych paeyantek.

Prof. dr. Adam kiewicz, profesor patologu w uni
wersytecie Ja g ie liń sk im . bawiący od pół roku w 
W iedniu, z powodu nadwątlonego zdrowia wniósł 
podanie o przeniesie 1̂0 w stały gtan spoczynku, — 
Prof. Adamkiewicz nie P°wróci już do Krakowa, za
mierzając stale osiąść w Wiedniu i wykonywać tam 
że praktykę.

Dr. Stanisław Msdoyski t poseł do Rady pań
stw a , został Y crtoaW ^y^a them  wiedeńskiej Bo  
dencreditanstalt.

Zmarli. Antonina z °®ków S m o l a r s k a ,  wdu 
wa po radcy sądu ki-joweg0 Wyższego, zm arła w 
Krakowie, przeżywszy ‘at-69.

Hermina Jastrzębi00 ł a z o w s k a ,  wdowa po 
urzędniku, matka a ^ dramatycznego i reżysera 
teatru krakowskiego,- zm?rła wozoraj w Krakowie 
w 56 roku życia. A P' .łaz o w sk a  baw iła u syna 
podozas świąt, stale bowiem mieszkała w Tarnowie. 
Zm arła nagle na anewryz® serca. Synowi, zajętemu 
właśnie próbą w teatrze, dano znać o nieszczęśli
wym wypadku.

We Lwowie zm arł w 44 roku ż je ia  Adam hr, 
D z i e d u s z y o k i ,  właściciel dóbr.

W dobrach własnych Kałnżycach w powiecie 
ibnmeńskim, gubernii mińskiej, zm arł ś. p. Melchior 
W a ń k o w i c z ,  obywatel ziemski, oieszący się wiel
ką powagą w powiecie, nader czynny członek miń
skiego Towarzystwa rolniczego.

Z zarządu głównego Tow. „Szkoły ludowej* 
otrzymujemy wiadom ość, że za pośrednictwem p. 
Adolfa B y k a ,  prezesa Izby handlowej w Brodach, 
przystąpiło dotychczas do Towarzystwa 27 osób.

Ekspozytura prokuratoryi skarbu w Kralowie 
przedłożyła nam iestnictwn do zatwierdzenia projekt 
aktu darowizny, mocą którego fnndaoya ks. Lubo
mirskiego dla osieroconych chłopców odstępuje prze
strzeń 8 metrów szeroką na rozszerzenie ulicy imie
nia Księcia Lubomirskiego, począwszy od rogatki 
Rakowickiej aż do ulicy Aryańskiej. Komitet budo
wy schroniska aomaga się otwarcia tej ulicy, ce
lem oparkanienia budynków funJacyi.

Alicya Barbi, jedna z najznakomitszych europej
skich śpiewaczek, Która jest dziś przedmiotem za
chwytów muzykalnego świata stolic Europy, w ystą
pi w naszem mieście z koncertem w poniedziałek 
dnia 25 b. m. W łoska śpiewaczka przybywa poraź 
pierwszy do Daszego kraju i pierwszy raz też pu 
bliczność nasza będzie m iała sposobność zapoznać się z 
wybitnie odrębnym i charakterystycznym rodzajem śpie
wu, jaki JBarbi reprezentuje. Jest ona dziś jedyną 
typową w całem słowa znaczeniu przedstawicielką 
szkoły włoskiego hel canła, zastosowanego do dro
bnego i mniej wdzięcznego dla artystek  o szerszym 
polocie rodzaju pieśni. Barbi jako interpretatorka 
pieśni, zwłaszcza starowłoskich i niemieckich da
wniejszej szkoły jak  Szub.-rta i Szumaua, jest nie 
zrównaną, a czarującym wdziękiem wykonania, siłą 
uczucia, technika i koloryturą przedziwnej miękko
ści w zachwyt wprawia słuchaczy, Mimo nader ko
rzystnych propozycyj i swych świetnych wrodzonych 
warunków, Barbi nigdy nie pokusiła się o występy 
w operze, a zadowalniając się jedynie wykonywa
niem pieśni z «strady koncertowej i w tej dziedzi
nie stanęła na niedoścignionej wyżynie. W  uznaniu 
jej wybitnego talentu cesarz Franciszek Józef nadał 
jej ty tu ł nadwornej śpiewaczki, a pierwszy wiedeń
ski k ry tjk  muzyczny Hanslick nazw ał ją  największą 
artystką koncertową współczesnej epoki. W ostatnim 
tygodniu Alicya Barbi koncertowała trzykrotnie z 
olbrzymiem powodzeniem w Wiedniu, tudzież we 
Lwowie, zkąd do nas przybywa. Program  poniedział
kowego koncertu Barbi da naszemu muzykalnemu 
światu sposobność wszechstronnie poznać niepospo
lite zalety głosu szkoły i sposobu interpretacji tej 
znakomitej śpiewaczki.

Baczność Sokoły 1 Miesiąc zaledwie dzieli nas 
od obchodu lwowskiego jubileuszowego. Gdy zaś kul
minacyjnym punktem zjazdu są ćwiczenia na boi
sku, przeto przypominamy Wam Szanowni c z ł n D -  
k o w i e  ó wi c z ą j c j y  „ S o k o ł a " ,  że świętym obo
wiązkiem każdego z Was jest przyczynić się swoją 
obecnością do uświetnienia uroczystości, gdzie masą 
imponować mamy. Miasta, jak  Stanisławów, Rze
szów i inne, stawiają po 60, po 40 mężów; myślę, 
ż e rn y  i l o ś c i ą  i w y s t ę p e m  godnie nasz gród 
ukochany polski reprezentować będziemy.

Porzućcie więc względy i zapatrywania osobiste,

fd i i e  c h ó d J  - -tve——11 r —  i . s U w v < ń . ‘ , P*-'
1 fikus — kurni pod sztandarem wiary sokolej, pod 

barwą krwi za Ojczyznę przez ojców naszych prze
lanej.

Niech ten sztandar jednoczy nas, bracia i prowa
dzi do Lwowa, gdzie małym trudem  sokolim zło
żyć mamy dowody naszej pracy i rozwoju.

Zapisywać się można na liście uczestników zja
zdu i kancelaryi „Sokoła" dnia 25, 26 i 27 bm. 
od 6 — 8 wieczorem. Wszelkich objaśnień, tyczących 
się kosztów, jazdy, munduru, programu, etc. udzielam 
w tymże czasie.

Bacsewski, naczelnik „Sokoła" krakowskiego.
W parku dra Jordana W pawilonie, jntro w nie

dzielę o godz. 4 po połudn iu , bez względu na po
godę, odbędzie się popis w śpiewie i ćwiczeniach 
gimnastycznych chóru młodzieży rzemieślniczej. —  
W  popisie tym weźmie również udział orkiestra 
wojskowa. Wstęp na popis dozwolony tylko za oka
zaniem zaDroszeń.

Ruch budowlany w Krakowie. M agistrat za
tw ierdził plany na budowę magazynu w fabryce

cygar, który kosztować ma okuło 55 000 p
plany na ozdobny domek i oranżerye dla eg jj*
towarzystwa strzeleckiego w ulicy ®oBaC(j0 gapro- 
miestnictwo wezwało prezydenta miasta ^  c i 
szenia R ady celem powzięcia uchwały c® 
zwłocznej budowy koszar obrony krajów®!. woj#yk*'
jąn, iż w edług przyrzeczenia ministerstw' *1
szary te stanąć mające w ulicy Siemira * 
przestrzeni wraz z podwórcami 1400 ®łzn 
zostaną jako stałe jeżeli wykonane będą p^jpr 
planów, przez komisyę wojskową przyjęty00, 
ratorya skarbu w Krakowie przedłożył8 * ■*W i  
stmetwu projekt kontraktu, zawrzeć W  ^  p r 
między rządem a gminą miasta Krakowa c#jejyi ł® 
dowy dwóch gimnazyów. Spodziewać si? 0 ^  pr** 
władze rządowe dołożą starań, aby , spraf  aa A  
szła raz wreszcie z dziedziny rokowań 
rzeczywistości i aby budowa tych szkół 1 ”  
została. t trtgelń

Z teatru. Jntro  w niedzielę „Zbójcy"', 0q(ji _______ Jntro  w niedzielę „Zbój°y"' ‘Bad®1?
Schillera. We wtorek odbędzie się kon°®rt
Bernhardta, artysty op tiy  warszawskiej, or»* K

kroto®1*«*
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stawioną będzie po raz piąty zabawna 
„Człowiek o stu głow ach".

Dia wiadomości właścicieli psów. -
•ł prenumeratorów naszego pisma otrzyB»®J 
stępujący opis w ypadku: ■ u .  * *

„Przechodząc wczoraj wieczorem uli®ł 
przewrócony zostałem na chodnik nrzei <1* 
maśoi żó łte j, który pędząc za drugim P"® jp  
szym, w padł na mnie z tyłu, s iłą  biegu 1 ^  s® 
swego cielska poderwał mi nogi i tein oP*?j» *  
spowodował. Upadłem jak długi na 
mienny, potłnkłem się. skręciłem trochę I ^. ,   Ł  . >
gę i palce u rąk uszkodziłem. Przy r
łem nadto znpełnie dobrą część mej
szczęście sobie poczytuję, iż większego W”
doznałem uszkodzenia, co tern bardziej na® *^ 1
gło, że pies przygnieciony przezemnie, eh®*®
dostać, zaozął warcześ i szczerzyć zęby. ^ * f j |  “
psa nie znam, gdybym go jednak znał, P ° * V l1
się z pewnością, aby mi szkodę
ścioielom psów powinno być stanowczo ^  f
puszczać psy samopas po nlioach i pla0®0*. Jjpfr
Trzymanie psa w mieście jest naiczęściej
niechże tedy ci, którzy sobie na taki zbyt®*
ła ją , wodzą swoich nlnbieńców na smy0<y „
sposób chronią swycb bliźnich przed. Błkoół

Z lwowskiej Rady miejskiej. Ostatni®
nie Rady miejskiej lwowskiej popraedziło
oddanie obrazu „Polonii* Jana Styki na f*
sta, a to przez ks arcybiskupa I s a k o f f i ^ l f
przem ów ił w zastępstw ie hr. W łodzimierz*
szyckiego, prezesa komitetu, zajmnjącego ®*<
obrazu, jak następnje: „Przed roki»m
setną rocznicę wielkiego dzieła w naro<l*” ^jj|tl 
reprezentanci narodu naszego postawili 
pomnik mądrości i rozumu — dzieła, 
puszczenia Bożego nie dało się uskuteozn10' 
spełzło bez owoców. Chcąc godnie uozció t « ^  r  
zawiązał się w mieście naszem komitet, 
wziął piękną i szlachetną myśl zakupi®^1* 
przedstawiającego nasze ideały i wspomni* . 
dowe. Muszę tu  zaznaczyć, iż w pięknej " 
wielką' energią, poświęceniem i zabiegami o ^  
się wiceprezydent miasta, Marchwicki. ' I  «  E 
ptMdlągn 10 miesięcy udało się zebrać 
kaźną Ośmielam się więc, a sądzę, ty  ^
zacnych panów, wyrazić zacnemu i c,c* ^ i r
wiceprezydentowi naszego m iasta serdeczną 
i wdzięczność". Dalej wyraził mowoa 
szkańoom miasta Lwowa za przyczynieni* 
tkami do zakupna obraza a poleciwszy oba*

\ i reprezentacyi miasta zakończy* • j *®
Boga, by zlał błogosławieństwo Swe n1* ^ . {i*1
prezydenta i reprezentacyi miasta zakończył' (■**
Boga, by zlał błogosławieństwo Swe na '  y r  
całe miasto —  by miasto to, idąc P00lC' f j » k ^  
cyą swych cjców, tak kochało swój naród. j|w 
i tak zawsze dążyło do u'zeczywistnienia ) .
łów, jak oni dążyli*.

Prezydent miasta p. Mochnacki przyj
i za trud podjęty 1 jt, p j  

że miasto będzie „Polonię* starannie i

Motylek z norweskiej baśni.
EDVARD JELINEK: „Motylek z Nonkó pohadky".

Rum aus m łodej dziewczyny.

(Dokończenie).

•N ąj«dnym  ze w spaniałych  rautów , na którym  
..a l 01 n_ ir)c< kawała swą nadzw yczajną k rasą i 

w dziękam i tak Łe odzyW  Bię, 0 n ie j: Bele. 
comme uOe P o lo n a w  ~  znajdow ał się m łody 
P olak , S tan is ław  Ł ucki, inżynier p rzy  przekopie 
panam skim . S enato r Nicollini, przedstaw iając Na- 
dieżdie Łuckiego, oświadczył, źe chociaż między 
Rosyą a Polski, is tn ie ją  niezałatw ione rachunki, 
to jednak dom aga się zawieszenia broni na g ru n 
cie neu tra lnym , za jaki uważa niety lko wolną 
ziem ię włoską, ale i swój dom. Tak Ł ucki jak 
N ad ieżaa  chętnie zgodzili się na propozycyę g o 
spodarza  jako ludzie dobrze w ychow ani; R osyanka 
użyła nadarzonej sposobności dla w yw iedzenia się 
nakoniec czegokolw iek w stosunku rosyjsko pol
skim . Szczególniej P1,0.®1*8 10 ^ ‘era o wyjaśnienie, 
za co ją ściga nienaw iść, skoro nie w alczyk  p rze
ciwko P olsce pod znakam i Suworowa i w ogóle 
żadnej Polakom  krzyw dy nie wyrządziła.

Łucki w kilKu słow ach w yjaśnił jej rzecz na p rzy 
kładzie swojej własnoj rodziny- Oiciec jego, zamożny 
obywatel w iejski był w p lą tan y  w powstanie pol
skie, za co w ysłauo go na Sybir, w domu po 
została m atka z czw orgiem dzieci, wkrótce atoli 
m usiała  go opuśc ić , gdyż całe dobra zoatałj 

przez rząd rosyjski skonfiskow ane. W ówczas ^  
postanow iła udać się za m ężem  na Sybir, l ^ z  
porodziw szy w drodze piąte dziecko, umarła.

Co się stało  z now orodkiem , nie w iad o m o ; po- 
. zostałe w kraju  dzieci poszły w rozsypkę, m łody 

Branisław  został prądem  em igracyjnym  zaniesiony 
do Paryża, tam  przez ludzi dobrej woli w ykształ
cony i na pożytecznego członka spo łeczeństw a 
Judzkiego w ychow any

Stanisław  Ł ucki byłby m oże jeszcze w dalsze 
zag łęb ił się szczegóły, gdyby nie to, że wezwano 
ich  do ogólnej zabawy, k tóra też w krótce dobiegła 
do “:ońca. Całe tow arzystw o rozeszło się. Łucki 
i K adieżda n ie m ieli się może n igdy w życiu

spotkać, gdyż on zaraz nazajutrz udaw ał się przez 
P aryż do m iędzym orza panam skiego, a N adieżda 
z Popow em  do kąpiel m orskich.

Z kąpiel uda ł się JV pow  z w ychow anicą do 
yzw ajcaryi. P oby t w G enew ie nie służy ł sko ła ta
nem u już i stroskanem u Rosyaninówi, który na 
dom iar zaziębił się na jednej z górskich  w ycie
czek i rozchorow ał się mocno. Pom oc lekarska 
nie przyniosła żadnej u lg i; czując się bliskim  
śm ierci, poczuł nag le  tęsknotę za ojczyzną i m a
jątkiem  ziem skim , w którym  znajdow ał się jego 
grób fam ilijny. P o d  opieką przyw iązanej i tro sk li
wej aaw sae N adieżdy w ybrał się w drogę do 
domu, Wórego nie m iał już wcale ujrzeć p rzpd 
sam ą niem al bram ą w yzionął dueba spokoinie 
bo w śnie pogrążony. ^ 1

Z testam entu  okazało się, źe Popow  zapisał 
swej w ( Jjowanicy nietylko łaany nhajątek ziem 
ski w Ro yi, ale 1 willę swoją w Rzymie, w k tó 
rej znajdow ała się ukryta szkatułka z dokum en-

A ^ d y 0 ^Cemi P rzeaz*°®cl 1 żyeia Na-

Zostawszy siero tą po raz d ru g ;, zap ragnęła  wy
zyskać sw e niezależne stanow isko dla w ykrycia 
swego pochodzenia, rodziców i rodziny. N atych 
miast więc po pogrzebie w yjechała do Rzymu, 
kazała sobie otw orzyć należącą już do niej willę 
i odszukawszy schow aną w biurku szkatułkę, po- 
częła gorączkowo przerzucać zaw arte w niej pa
piery  w nadziei odnalezienia tego, co znaleść tak 
usiln ie p ragnęła. \V stosie rzeczy, dosyć d la niej 
obojętnych, zwrócił jej uw agę n a js ta rizą  datę no- 
Bzący św istek, na k tórym  wyczytała, że oddane 
dom owi sie ro t w P e te rsb u rg u  niem ow lę urodziło 
się z K ^nstancyi (j  ̂ pochodzącej ze wsi Lubow 
w M ińsku litewskim że władze nie znaiąc ani 
rodziców, anl rodziny, odesłały  je do zakładu 
rządowego, a gdy 8|ę p 0 dziecko n ie zgłosił, 
ochrzczono je  w praw osław nej i nazw ano
Nadieżda Czuzin. Krótka no ta tka nie w iele w pra
wdzie objaśniała, lecz bądź co bądź daw ała m o
żność dochodzenia po nitce do Łj ębka Znalazłszy 
ted y  na m apie » ieś Lubow udała  się do niej 
natychm iast bez względu na tęg ie m rozy i w iel
kie śniegi. Z jaw ienie „ię wielkiej dam y w zapa
dłym  kącie litew s m wywołało n iem ałą sensacyę

Nie w schodząc ' f  drobiazgi jej poszukiw ań 
i dochodzeń, zanotujem y gobje p rZy p 0_
mocy starego luboWs . lego proboszcza dowiedziała 
się szczegółów  o rodzinie i tego. że siostry 
jej m ieszkają w WrarszaWjei z których sta rsza  zaj
muje się kraw ieczy20 .̂ damską, a m łodsza do 
pracy  nie zdolna» , fje na łaskaw ym  chlebie. 
O dw óch braciach nie r‘iógł proboszcz nic N adież- 
dzie powiedzieć. S p ragtl;ona c ^ p j^  rodzinnego, 
podążyła N adieżda fl,atyehmiafet do W arszaw y i tu 
przy pomocy faktorOW. odnalazła swoje siostry 
w biednym  bardz0’ I nędznym  stanie. W sku
tek zbiegu okolic7'00130! stało sJę, że w tym  w łaś
nie czasie baw .ł chwiI0Wo w ^ r e n i m  grodzie" 
gw ardzista  Kenrftanfyn Zwieriew, znajom y z la t 
dziecinnych naszej bohaterki. P rzypadkow e spo
tkanie w hotelu  hy.ę nadzwyczaj i jem u i jej 
na rękę. gdyż Na nikogo natu ra ln ie  nie
m iała w W arsz»w ie i a Z w ieriew , do polskich 
tow arzystw  nie przypugjczany. nndził się w we- 
sołem  m ieśeie i skwaslo n y m ia ł je  w łaśnie opuścić.

W krótce odżyły w nich w spom nienia m łodo
ś c i ; uśpione uczuci0 obudziło się i odezwało z p o 
dw ójną s iłą ; oboje poczuli że w cale nie są dla 
siebie obojętni. Zwieri0W kilka razy usiłow ał 
zwrócić rozm ow ę na ten  temat, lecz Nadieżda 
jedną silną m yślą zaabsorbowana, nie chciała sły
szeć na razie o nicz“m “ "iem , jak o dopięciu za
m ierzonego celu. 1 zn°.wu zbieg okoliczności sp ra 
wił, że N adieżda, wracfti%c P0wnego dnia od sw ych 
odzyskanych sióstr do hotelu, spotkała się ze S ta
nisław em  Ł uckim , k f 1 - w^®śnie p rzy jechał do 
kraju . Z rozm ow y ol»-,;za*o się, że inżynier p rzy 
bywał dó W arszaw y . u.^en ia biedzie swej sio
stry  Zofii Górskiej, ^ J l^ .ią c e i się kraw ieezyzną 
dam ską. Było to d lft Nadieżdy nowe a n iespo
dziew ane odkryci® 1 m iała więc brata. Ki*-dy tak 
cała rodzina zebrala  sltl f azem, postanow iła N a
dieżda przynieść wszystkim u ]gę w ciężkiej walce 
o byt, przy pom ocy 8weg0 znacznego m aiątku. 
P ierw szą tedy je j myślą było odkupienie rodzin
nego m ajątku Ł ubow a z r^k jakiegoś junk ra  kur- 
landzkiego. który za bezcen kupił tę ziem ię od 
rządu  rosyjskiego ? 0 konfiskacie. Załatw ienia tego 
in te resu  podjął się znający osobiście w łaściciela 
Zwieriew, a to tem  chętniej, że N adieżda w cale

nie dw uznacznie dała m u do zrozum ienia, iż do
piero jako w łaścicielka Łubow e, po zapew nieniu 
lakiego takiego losu sw em u rodzeństw u, p.imyśli
0 w łasnem  szczęściu. Lubow  został z łatwością
1 za tanie p iem ądze nabyty, cała rodzina zjechała 
Jo  domu, z którego ją  przed  laty  nielitościwie 
w y g n an o ; S tan isław  zabrał się do gospodarki, 
a N adieżda czekała z w iosną ua odw iedziny Zwie- 
riew a, dla którego p rzy  pom ocy _ w dzięcznego jej 
rodzeństw a m iała p iękny w ieniec z litewskich 
kwiatów. Nieszczęście_ chciało, że K onatanfyn 
w drodze do Łubow a i do lubej u tonął w jakiejś 
w e z b r a n e j  podczas burzy w iosennej rzeczce. K iedy 
w yłow ione zwłoki topielca przyniesiono do Ł u 
bowe, S tanisław  ze w strętem  odw rócił od nieb 
swe oczy, gdyż poznał w nim  człowieka, który 
ongi razem  ze sw ym  ojcem F eodorem  najechał 
na ich dwi>rek i s traszne w nim  sp raw ił spusto 
szenie. N adieżda zerw ała z m yślą o szczęściu 
osobistem . szukając zadow olenia w szczęt" iu d ru 
gich. P ra g n ę ła  tylko spokoju i . • Analerci.

Poniew aż nigdy z au torem  o leS° powieści 
nie m ó w iłe m , m ogę p rze t°  całkiem  sw obodnie 
dać w yraz w ra ż e n iu , jaki* rzecz robi na czytel
niku, nie znającym  zgoła in te n c ji pisarza. Zdaje 
się nie u legać wątpliwości, że Je linek , k tóry  zgo
dę pom iędzy R osjanam i a Polakam i pow itałby 
z radością, jako fakt niezm iernej d la  całego św ia
ta  słow iańskiego doniosłości, chciał pokazać, jak 
społeczeństw o rosyjskie może Polakom  nagrodzić 
W yrządzone przez nieuczciw y rząd krzywdy. 
Osieroconą N adieżdę w ychow ują Popow ow ie daią 
jej •■'ykształcenie i m aferynlne w św iecie stano
wisko. F eodor Zw ieriew  z ram ien ia  rządu  pozba
wia rodziców N adieżdy m a ią tk u , k tóry  jego syn 
K onstanty odkupuje d la  sie ró t za przekazane w y
chów anicy przez Popow ów  pieniądze. P ięknie to 
bardzo w y g ląd a ; w ątpię tytko- czy autor zdołał
by nam  pokazać wiele sie ró t polski, h. po p o 
wstańcach z 1863 r. w ten  sposób jak N adieżda 
przez różnych Popow ów  odchow anych. A  zre
sztą, gdyby się to autorow i udało, to jeszcze mo
g libyśm y śm iało tw ie rd z ić , że p opowow ie wzięli 
N adieżdę jako R osyankę w religii praw osław nej 
ochrzczoną, i jako taką w ychow yw ali, a w cale 
me uważali jej za dziecko polskie, k tórem u trze-

podziękował komitetowi za trud podjęty 1 
że miasto będzie „Polonię* starannie i S0.ekj 
chowywać. Następnie odczytał p. M arcb*1^ t f j J  
wozdaoie z czynności komitetu: Ogół <**5
■' —  * * *" -* -  wstęp na w y g j r f j .

za sprzedaż

rano ^

ba nagrodzić w ołaiącą o pom stę k r z y ^ ^ A L -  
po prostu  czysty zbieg okoliczności, a 
świadomy wiem y zaś, że o m oralnej 
dzkich wartości stanow ią ich e ty czn ®  ?ptm. 

okradziona wiorota m iała ifl> 1 I

sił 8961 złr. 48 ct., za 
zebrano 628 złr. 50 ct. za sprzedaż 
złr., odsedki od chwilowo lokowanych s. 
siły 143 złr. 10 ct., razem więc zebrań®

le m e poczucie sp raw ied liw o śc i, mo * • 
pienia winy ojca kierow ała jego k r o k * ^ '^ ą j f .  

Zważywszy te  w szystkie o k o l ic z n o ś ^ y ^ i^  
żerny się rozczulać nad popraw ą lo*° . fi 
dzięki bezdzietnym  P o p o w o m , i je£0 g #  
nam  zdaje, powieść ten efekt m iała ^
go bodaj stanow czo chybiła.

N a jedno jeszcze p ragnęlibyśm y ** *tfi®^ 
gę, a mianowicie na fak t, że Nadie*^ ją 
wcale tak idealną  P o lk ą , jakąbyś^J^jjfii11 y  
chcieli. N ag ła  śm ierć Zw ieriewa j 081. ^  «0'
dem  zakończenia. N ależało nie odbi**któr® ) ^  
cia i w ystawić N adieżdę na próbę, 'jfo*01' 
w innaby wyjść zwycięsko. Ofiara z 
że najcięższa z ofiar, m ająca swe J  
tryotyzm ie, byłaby nam  postaw iła N8 ^  
dzo wysoko jako jednę z kobiet p®1® pjieli 
jącyeb na o łta rzu  ojczyzny wię°®J’ 
bo szczęście w łasne. •** gn

M oże jednak  au to r nie chciał sl | ety, ° 'e 
G rażyny i wolał dać nam  obraz k° , ^ o ‘
jącej w cale p re te n s ji  do ideału . . z° aL * j' 

Cała pow ieść p isana zresztą * ^L-nn» **? ,v»®
ścią naszych stosunków, może i I.0. gpOpu 
czynić w znacznym  stopniu  do 0  sa®10 „#■ 
w ania w śród narodu  czeskiego. V ;„„«no801 \ . i
je
szej strony , n .10 cnoc raz ojr* " . wio*'- 
konał się j&k małe, jeżeli nŁ‘ 
posiadają o nas nasi najbliżsi j - l k a  z 
zrozum ie całe znaczenie - * ®  — z 0
w e s k i e j  b a ś n i " ,  którego 
i w polskiej ujrzym y szacie-

W o j* * *
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45 *«mu 150 złr,. wydatki więc wynosiły 8260 

“! ®t. Pozostałą przewyżkę dochodów w Iwo'

jmsz n a  z a ł o ż e n i e  m i e j s k i e g o  m u 
fy  złr. 63 ct., przeznaczył komitet jako pierw 

•8la
się do historyi miasta Lwowa, mogłyby 

Q«l,w,odpowieduie pomieszczenie. Książeczkę Kasy

^ K *' ■ s i o r y e z n e g o ,  gdzie wszystkie pamiątki,

“•ki

i i

* —-1 na powyższą kwotę wręczył p. Marobwi-
^  » k e n to w i miasta a ten przyjmując ją, uzuaj- 

*• kai na Muzeum jest już uiządzony. TT" 'Cro-
j j  zakończył gorącem przemówieniem senior 

Apolinary S t o k o w s k i .
to było ostatniem w kadencyi, po 

k łu ty c h  bowiem wybojach nowa Rada uzonsty- 
°fy» *ię musi. Zbadania aktu wyborczego, według 

wyborczej, dokona nowa Rada. Jak wia- 
\ \ L  y  dokonanych wyborach przeszła znaczną 
fy i j  - tista t. z w. miejskiego komitetu. Frote- 
^ 0re&(*u^yc' a> j ^ i c h  Bię miano dopuścić przy akeie 

a raczej przy samem skrutynium, zostauą 
fato^dane przez nową radę.

p. Mochnacki wyraził słowa gorącego
p J j^ a p ia  wiceprezydentowi p. Marchwickiemu

f f i s r  mu delegatowi p. Michalskiemu, ja! o za-
swoim w czasie urzędowauia.

Łą,, "  :y^7enie nauczycie lek  zawiązuje się we 
Stolica Galicyi lic^y obecnie przeszło 250 

bzjcoł miejskfon, a  oałe to grono nie 
Hi, 3*® ' dotychczas ogniska, w któremby wspólne- 

dążyć mogło do zdobywauia moralnych i 
p ^sinych korzyści.
t / j a d y s ł a w  T urenkoczy  usunął się z zarzą-

do gj^ku zaliczkowego we Lwowie, gd) ż wszedł 
b tr^ d u  dyrekcyi akcyjnego Towarzystwa handlo-

[lłsfwo êC 2 n ,c za  w  R a b c e . Ki akowskie Towa-
'jH 0 opieki szpitalnej dla dzieci ogłasza, że i w

1 przyjmować będzie do lecznicy w Rabce 
clin>, ■ 'ogieb rodziców, potrzebujące wod rabczań- 

^ r^ jm u je  Bię dzieci od lat 4 do 12, uwzglę- 
I1. Pfzy każdorazowym wyborze, aby była ró- 

WstVf K-tba cbłopoów i dziewoząt. Przy wyborze 
ImąAf^stwo mają rekonwa^scenei ze szpitala św. 
<4 4 ' * - po dokonauyeh operaeyach, uastępuie dzie- 

m iasta Krakowa wyznania chrześcijań
' a z pomiędzy tych izieci ubogich uauozy- 

^ jbiezyc-h urzędników, niezamożnych rzemieślni- 
te “^gający się g przyjęcie do lecznfiiy w Rah- 

” się zgłaszać osobiście do dyrektora Bzpi- 
I ł  " ■ Ludwina w Krakowie, prof. dra M. L. Ja- 
i* a ( B*iego, lub jego zastępcy, w czasie od 1 mar- 
<>j , ^5 maja. Podaaia pisemne o przyjęcie, ani 
S r ,  Wa lekarskie nie są potrzebne; jedynie w 

Wątpliwych może lekarz kwalifikujący wy 
? f Pfsedłożenia świadectwa ubóstwa 

* W -  * P1"1®*1 8fia r c b is ta n ii. W Księstwie Pp
111 paaojc najwŁdoezaiej rozgorączkowanie 

dj. P po złiauym napadzie kościeleekim. Dowo?-
° f  a *,a B > w y * ił » r H  wzafijcony piząs 

f y / /  Poenmński, który w onegdajszym numerze

cej, jest takt regeneracyi, czyli odmłodzenia, zaob
serwowany bez żadnej wątpliwości u niejednej s ta 
rej kobiety. Zdarzało się, że w wieku, w którym 
inui ludzie kcńezą żyeie, kobiety takie dostawały 
nowe zęby i włosy, zmarszczki znikały z ich twarzy, 
powracała bystrość wzroku i słuchu itp. Profesor 
Biichuer przytacza margrabinę Mirabeau, która u- 
m arła w 86 roku życia, odzyskawszy młodzieńczą 
świeżość fizyczną; nadto zakonnicę, nazwiskiem Mał
gorzatę Ye*-dur. u której znikły w 65 roku tycia 
zmarszczki, która odzyskała u t-ae .ny  wziuk, dostał* 
nuwe zęby i w dziesięć la t późnie', u m a rła , mając 
powierzchowność młodej dziewczyny.

Gimnastyka w Szwajcaryi. W żadnym kraju 
niema takiej m a s / najrozmaitszych stowarzyszeń, jak 
w Szwajcaryi. Jednem z najliczniejszych po towa 
rzystwach strzeleckich, których nie brak w żadnej 
gmiuie, jest Towarzystwo gim nastyczne: składa s*ę 
ono z 18 związków, łącząoych 39? sekcyj. Liczba 
wszystkich członków wynosi 25 047. Prócz tego To
warzystwo liczy 8 zagranicznych sekcyj honorowych 
z 682 -ma członkami.

Z P e te r s b u r g a  donoszą telegraficznie, iż w środę 
zraua w zaułku Apraksiua wymitł wielki pożar, 
który zniszczył do szczętu cały dom trzypiętrowy, 
zajęty przeważnie przez arobuych lokatorów. Jest 
wiele ofiar w ludziach; niektórzy, ratując się , wy
skakiwali z okieu i pouieśli ciężkie obrażenia; kilka 
ludzi spalonych. Pożar wynikł w restauraeyi, przy
czyna niewyjaśniona.

P om iary  o ce an u . Departament marynarki w W a
szyngtonie postanowił przeprowadzić trzoci pomiar 
pcdwodiiy na oceanie spokojnym, który ostatecznie 
oznaczy linię do założenia telegram podwodnego po
między San Fraucisko a grupą wysp Rajti. Ta de- 
cyzya wypadła z ostateczuego badania raportu, zło
żonego departamentowi przez komisyę z okrętu „Al
batrosa". W ysłano też zaraz do kapitana Tennera, 
dowodzącego okrętem „Albatrosa", stojącego w por
cie S»n Francisco, rozkaz, aby się gotował do dro
gi dla robienia ostatecznych pomiarów. Poprze inis 
raporty kom isji z dwóch ostatnich pomicrow zawu- 
rają wiele bardzo ważnych danych o piufilu oceanu 
Spokojnego na szerokości 500 mil angielskich Lima 
telegrafu podwodnego rozpocznit się około Point 
Oonception, przylądka w bliskości Sau 1 rancisko w 
stanie Califoruia, i przeprowadzona będzie drogą, 
zwaną „Wielkim Lukiem". Kkoperci biura hydro
graficznego w W aszyugtonie, wuosz ie z dokonaujch 
1 oniiarów, utrzymują, że ta  obrana linia będzie naj
równiejszą i w całej swej długości me zagłębi się 
więcej nad trzy mile angielskie. W poprzednio ba- 
daaycb liuiacb uapotykauo na pasmo gór podocea- 
nowyoh.

Nr. 94.

jęczmień 6 — do 7-25, owies 6'50 do 7-15, hreozka 
— -  do - , groch 6 — do 7 _ ,  koniozyn* czerwo
na 4 8 — do 64 —, Wał® 50 — do 75— , rzepak U —
do 12 50' - eonFoawolooz>8ka pszemoa 1015 do 1075, iyL 
do 9-25, ję< zmiań 6 — do 7 0 c 0łfiM e-2b do 7- - I  
groch 6 — Ji IV—, wyka — j_  , rzep»k 10 . U
ao I2 40, lniani a —•— do —.  koniczyna czerwona
4B*— <Jo 65*—", 49’— Ha dodo 72-—, okowita

Jaro iaw: pszenica 10 50 do 1 1 -5 0  żyto 9 1 5  do 9 65, 
jj-zmień 6-50 Jo 8—  owieg > ^ 5  do ,785, groch 7—

d.# -  '  -T e p ak  11*30 J E ? 0'
-  - , . d“ - ' - ’,koai« ^ tu c J w o n a  5.1- do 66-

bihfo 56—  do ,/b —, Okow.ta   _ • —
Rzesz&w: r.epak^ 5aIUoa 10-aó.do 10 60

żytc 9-50 do 9 80, jęczmień 7-5040 8— , owe8.

następującą sensacyjną wiadomość z T r z e

■1 0 r 6 m n y t  u p o p ł  o c h. Schwytano tn b a r- 
6 j r ż a n e g o  d r a b a ;  domyślaią się że 

“ apaść na ks kanonika T o m a s z e w -
Bl,ę mf"?’ ktorego też rzeczywiście upominano, aby
*ło na baczności. D w ó c h  p o d o b n o  n c i a *

W i d z i a ł e m  (!) ow eps *^esztanta, pro-

U
ii ł*" " w J

może wam z innej strony

’ 8° przez miaeto do p^lU-Ti przez żandarma An., o.łgo 0*»Jtow»Kiego,  ̂ottcjlaftin Kbsowyiu;
raiann z“Me^  przy BBOa S.piia praktykanta raemniUwego jkd.m a jabłoóekiego i dyeta-

ś«i| a nawet #fm jenione nsswiska miejeeowo-

i®# »są
i^. °wpś< ia wywołała ogromny popłoch, zwłą-

T idMańo ją
Tymczasem wykazało »ię, że w T r z e- 
ż a d n e g o  n a p  a d  u a a  ki  ię -d z a

m e/ * 1
fti * u i e  

® b
^ezoraj * * °’ '1 * 4 ^
8ł§» |i". 2 - itmoszua dońiesibno, „powodem do roz-
111 k Bapaiti by ł zwyczajny r  z e m i e ś  1-* * ’ ~ - - ■ - — — ■ -------1 profesji, który ż e b r z ą c  po mieście, 

f " 1 ę r ó w n i e ż  d o  p o m i e s z k a n i a  
ł*irdar D l S s z * w ś k i e g o  i tam spostrzeżony przez 
®*Heih *0*ł*ł jak® żebrak aresztowany przy li-tteiD , ’ *,uov»» ji»ło jworai: aresztowany przy ..

*hift|jow;*ku gawiedzi małomiejskiej, która, 
h d  11 P®d wrażeniem napadu kośoieleekiego, na- 

p  H®hie uroiła i jako taki dalej kolpor- 
ó^ rz^ przesłaehaniach policyjnych wykazało się, 

'to; .^rw czyk , który żadnej przy sobie nie m iał 
®h zwyczajnym śmiertelnikiem, któremu pra-
*4 WBtrętną, wt kotek czegc już pe kilka razy

uz«Kostwo był karanym  i jako taki eddany
*’*ttie 0111 ł ł dowt I —  oczekuje on wyroku i a  wię-^ M A A a « a   “ UZ \ * . kościani*. “

a  k o b ie t . Francuz Tissot objaśnił fakt
N h l j J , życia kobiet, uiż mężczyzn, większą —

języka rodu niewieśoiego, a to twier-
H  Raj W°je P°Par ł  poważnemi wywodami uczone- 

». ^łliwość kobiet należy, według niego, uwa'W Utttooj, 7ł Obli U lilc^ U, U n u '
■ ' low® ćwiczenie fizyczne, które zbawiennie 

& ua °hieg r r * i , bez zbytp.iegu wysiłku i
'48i Tv 0^ " k' TrudQu oczywiście, pomimo oałej po- 

zkit>. przyjąć to j«ro twierdzenie za me
ko V Ttoryę, niemniej jednak fakt pozostaje [aktem.
•Iw ^ przecięe.owo ż /ją  dłużej od mężczyzn,

to kilku przykładami historycznami Lu- 
ktt, ^iichner w swem dziele: „Długotrwałość i 

żyeia". I  tak- 158 la t dożyła ni >jaki
1838 w St. Colombe. VT j 'r ie n , zm arła w r. .

r4ncyj Podczas ostatnich lat życia karm iła się
z&ohowała doih J |f zerem i mlekiem koziem;

CiWik '^ M z l  umysłowe, lec* tak wychudła i »k»ir 
fłiko że ważyła tylko 42 J u n ty ,  skóra jnż
W / k  pargam iu, przyoblekała kości. K et to,
*1% ^  Profesora Buchnera, fakt nijdłuzLz:go ly  
ńys iaki m .  zaobserwowauo we firanki »d kilku wieków ząobserwowauo
%  a,ii ^reacott, z hrabstwa angielskiego

i('4yła tyłku lat 105 frzez to ™ów zwróciła

M i a n o w a n i a .  Wydział krajewy zamianował: asy- 
itent >e rgchunkowyeh; Władysławahfa",inkow*kiego, Win- 
oc itbgo Drzy»kiego, Zygmunta Kosowskiego, Mieczygi .wa 
Wolikiegc Boleiława Papugo, Jór.efu Sohmitta, 0 1 m ofl- 
cyała rachunkowego o. k Namiestnictwa, przydzielonego 
.iheome do fanduszu indem izaSyjnoB > w Wydziale krajo
wym, ufiiyałzmi Wydziału krajowego.

Praktykantów rachimkoryeh: Mieczysława Wronowikie-
gó, Jona Olszai.ek.ego, Mary.na brcsnckiego, Maryana 
Nhtalogo, Mu yanaaMajewskiepo i J-ca Jasińskiege, asy- 
htentairi rachunkowym1 Wydiiiału krajowego.

Dye aryurzów rachunkowych, Adcma Mamozyńzkb go, 
Włau J iniiszkiewicza, A n trte ja  Kociztkiewicza, Józafa 
Humperta, b .ro n a  A lekiandra Lewartewik!*go, B olcstał.* 
Rudzkiego, Achillesa Kubalę i Stanisław a Nowakowskiego, 
praktykantam i rachunkowymi W ydziału krajowego.

Dyttaryuny rachunkowych. Jana Zycha, Karola F>yd- 
taau. i Edmunda Kudenkiego, aplikantami rachuakowymi 
Wydltibla »iajcwogo.

W oddziale re iow ym : p n a r z .  iz

ao 7-60, wyko 6-— dó 6-80. b B b ik ^ A  do / O .  /  - . u . . . .  r.*9..  Zn 7n.__  „ . . . i  D1K . . o. tukorudzaniezyna M —  dc 70-—, groch 9.50 4o 12 . .
no. makuehy rzepa- g ._  do >lma

ne 8‘6ó do —•—, okowita —..  ^7—
 z— nA ’ “ naz». a* ***

doKiszw transportu za 100 kil0 2 h !0'* a (1 n WA A Tar BK ab. — . 1 . i ś•zow I do Kr?.t:w.i 54*/10 c t , u  Wiednia V4* rfr 
Wnoławia 218 iLjrek. 00 wle

Budapeszt p.Łoidoa 9 08 4„ Q.n  „a maj «z«rwieo
8‘85 do 8 87, kukurudza ą yg "j0 '4-97, owies

do 5-52 rzepak 1235 do U r R aL rytn» Icntyng 
podatku 17-50 do 18— .

Kupnjąayoh mało.

5-50
bez

Z ta i  j i w  zboiew ych .
Kraków, &  l e t n i a ,

od
10 77 
9 80

Płauono za 100 kiiogr. netto ; 
Psienioa krajowa . .
ryto
J ę o sm ie ń ...............................
uwiee . .
Crorh
T a t a r k a ..........................
Troso
F a s o la ...............................
J a ry
&t . n o ...............................
S ło m a ...............................

da

7-50 
7 25 

Id’— 
10— 
7—  
9— 

1 4 -

11-40
10—

8-50
760

Koniczyna 100 kll0gT. „owa
Ziemniaki za 
Jaja za kopę 
*„a»ło za garnioe
ipirytn 1 na 96* Truleg.,. za i . . / . , ■
f-icwiia na 80* „ .  6ktolitr * '
Koniozyni. nasienna serwóUa " ]00 yjo 

biała

3 40 
115 
ł-50

9—
12—
1 6 ,-

2-yu
2-20
8-20
360
120
ł-7r

82—
78—
65—
70—

S p w n t ^ p a e i e H ia
(podług o b s ^ r w i to jy ^  j^oW ^Ieg® )

K raków , dnia 23 k w ie tn i ____
dsiś

Ciśnienie pow ietrza
(zred. do 0)

Wczoraj 
8-^10 w. 0

Tem peratura 
etopniaoh Oeliluzir,

Kiernaek i moc wio,tr„ 
(0 —  nisza, 10 b a is*

W ilgotność wygięcia* 
(w clBetkfteb)

S tas  Meba 
■  pog,. 10 znp. pooKm,

m inister skarbu  da ł rozporządzenie, wedlag k tó 
rego kasy państw ow e i inne publiczne m ają zjj. 
czyć będące w ich posiadaniu sreb rn e  m onety  
dw ureńskow e, jednoreńskow e i ćw ^rćreńskow e i 
o wyniku obliczenia go uwiadomić,

W  Izbie poselskiej p. Pazm andy in terpelow ał 
prezesa m in istrów  o urzędowy udział rządu  w ę
gierskiego i sejm u w ęgierskidgo w uroczystości 
odsłonięcia pom nika Radeckiego, gdy  ani rząd 
austiyacL  arii austryacka Rada państw a nie byli 
reprezentow ani sw ego czasu przy odsłonięciu po
mników w ęgierskich bohaterów

B udapeszt, 23 kwietnia. P rezes m inistrów  w 
zastępstw ie m in istra  handlu, K tó ry  zachorow ał, 
przedkłada pro jek t do ustawy o ubezpieczeniu 
robotników od wypadków i o inspek to rach  fabry
cznych, uad.o zaś projekt ustaw y o budow ie ko
lei z M arosz-Szigctb do grauicy.

B udapeszt, »3 kwietniu W  dalszym  toku dzi
siejszego posiedzenia Izby poselskiej sejm u wę̂  
g ie rsk ie g ł prezo-s gabinetu Szapery odparł insy
nuacje, jakoby prezydentem  Izby  kierow ał —  a 
względme jakoby jego praw a 1 pow agę chciał 
zm niejszyć przez dawanie m u instrukcyj.

Na wywody p. B eoethego  odparł, że siedm io- 
gdrodzcy Sasi nie dla m ateryalnych  korzyści 
przystąpili do stronn ictw a rządow ego ; oni o p u 
ścili tak zwane strenuictw o narodow e, bo ono 
zaczęło podkopywać ugodę o spraw ach  w spól
nych.

Po tych w yjaśnieniach przyjęto rubrykę wy
datków ua zarząd cen tralny  w m inisterbtw ie 
spraw  w ew netrnych , odrzuciwszy wszelkie po
praw ki i wnioski opozycyi.

B udapeszt, 23 kwietnia. Btidupestef Oor*e$P- 
donosi z W iednia, że m in ister W e k e r l e  kon
ferow ał z g ene ta lnym  dyrek torem  węgierskiego 
Z rkładu kredytow ego P a  1 1 a v i c i n  i’ m, poozem 
przystąp ił do dalszejgo ciągu narad w spraw ie 
waluty ze S t e i n b a c h-e m w obecouaci obu 
fachowych referentów .

Paryż, 23 kw ietnia. W m ieście A rgenteuil u.- 
więziono trzech anarchistów . Z treści zabranyeh 
papierów dow iidz:ano się, i e  anaruhiśei postano 
wili dnia 1 maja bom bam i dynam itow em i zbu
r z /  dom Rady miejskiej, kościół i kom isaryat 
policyi.

Paryż 23 kw ietnia. Ogólna liczba aresztow a
nych w Paryżu anarchistów  wynosi 51. N ieba
wem mają być przedsięw zięte dalsze aresztowa-

d n ia  SS kw ietn .i 189S r .

n  
k

I l u
IttO

1000
819
119

Zje Inocsony dług w papierach .
Zjeanonzony w srebrze . • -
A asw rueka r3nss ^ ota 
5 % austxya«jfŁ renta (marcowa) .
Akcye baniu austro-węgierekiego 
Ł. cye kredytowa .
Londyn 
Srebro .
80-to franhówki za simkę 
Dukaty austryaekie .
Banknoty banku niemiee. za 1 0 0  m.

WIsdaA, 23 kwietn a R uble papierowe l z l ‘l 5.
Cena nafty  17  — du 17 50. S p iry tu s 18*87; żyto 
8 8 6 ; pszem ea 8 9 9 ;  owies 9 8 8 :  ■

b n  w wal. 
•aatr.

t
5

58

l l
30
6 0

75
85

51
e

62
i

hubrykt .Nadbsłane1 au uchodzi ód Rodak 
cyl, która tei żadnej odpowiedziaiioici za nią 
nie przyjmuje.

r a p

NADKSLANB.

S lż i r t e r y e  <fla Pani i PIm o W, bratLki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki oo 

zegarków > 574 0
poleca po bardzo tanich enwieh

M A G A Z Y N  A U  B O N  M A  K O  H E  
r i L i P A  F I L E  

w  K ra k o  w  te, utlca Crudżka t . « . “ *■

ma.
W edług doniesienia n ektórych dzienników , 

anarchiści zamierzają w duiu 1 maja rabow ać 
większe m agazyny w Paryżu i zerganizowa" ru- 
chawkę w kilku miejscowościach w okolicach 
Paryża.

U w a g i :  Przed poładni^m tr<K>l»« deszozD

ryusza r»ohunkovr«go W( Badikiego, L*?o
wymi, pierw* ego extra Btatum. ‘

Djetaryuszów raohunkowyoh: Stanuława SoLolewskiego 
i Ludw.ki KopeS'1 praktykantami kałowymi oitatniego 
eitra statum

S k ł a d k i .  Dzieci: H. Ł  B. L., J4. Z., F. -V- Z. 
ir en iftją 6 złr. 21 ot. zebrane poJozm. W leazork* 

macyjno-muiyoznigo urządzonego przeis uebie na j

A Z»rm L t  wieńca trumnę śp. W iiheU. 
b. profułora [techniki krakowskiej, z% ł*vt^ * 4in*v.S 
kuwikieh n i D o n l i * r o d » * J "

P. Zufia Mazurek tłuźąca 20 ct.
Józef Liebeskind 2 złr.

Sprawozdanie z ozynnośoi komitetu pań dla l »Jry< * 
dzleol wyzn. mojźew. w Podgórzu. ; coło.

W cioęu zimy minionej, » mi*no»ieie w drug:SliŁtiW 
wie tejża tj. od rałoiinia kuchni, roiJane 5206 .
między głodne dzieni szkolne wyzn. m°jże*zoweg,o.^w^
n» te obiady opędzono z datków dobrowolnymi, k or ,
nie wpłynęły .r kwocie 270 złr., oraj darów jeąn o r.
raiuwyoh 1 wnt po 50 złi ze strony .-iWietn̂ jfo Mag^l 
w Podgórzu, Zl oru izraslickiego w Podgórzu i * J
barona Hirseha, za które to ofiary wszyetkim dobroa j 
na tum miajscu serdeczne dzięki składamy. ■
Natalia Arónsohnowa, Anna Chajesowa. AarJi "

nereisen.

R e p e r t r - r  t e a t r u  k r a k o w s k ie g o .

W n i e d z i e l ę  24 kw ietnia: „Zbójcy", tragedya 
w 5 aktach Fryderyka Schillera.

We w t o r e k  26 kwietnia Koneort Rudolfa 
B ernhardta, artysty opery warszawskiej, i P° raz 
piąty „Człowiek o stu głowach*, tr->tocbwila w 3 
aktaoh Henryka Monlin i Edm unda Delayiąue.

Dział ekonomiczny.
Przemysł cukrowniczy *  Aust W ech-

v. roku ubiegłym  w yw iezi0no J  .z A u s tr o - W ę g ie r
za g ran icę cukru za 84 ,189  617  
k.i f c t ó j f t ,  ioi rfr. W przeciągu 25 ostatnich lat w płynęło  Z *  VT 1  
,a ra  cuk ier 997 .458 .43u  r lr . m ouarchn  za

Tolegramv ̂ owej Reiormy
(Telegram u B {Ura K uTcspottfcncyjnego)

WludaT. 23  k » ie ta l^
1 1  b S f ? r_e? ? e “W  m in is tr ł*  * a.rbu  * » T .

dziły  do z u p e ł n e /  r  ^ienia co 
tekstu ustaw v ■m -;..P0r 0zUM,!A niektóra ustęp)

Mt**r 'Z łg- °ghSZ\  o ’ dliwości o ustano-

tekstu ustaw y, -
dotychczasow ej ustaw y baDko*^>

W iedeń, 23 kw iPtn -a 
porządzenie ' '

roz-

nadał wszystkim
o ń Je ro m n ’ w  kw ietnia- . H w -
jennych  i f c Zy- UczestalC®J R a  J e c k v ’e p o  w
r o z ^  l 1 8 . '  ]8 4 y  I - i  chwalebnego u-
znaniŁ rtn h  otrzym ali f  j w  0 j s  k o w e ).

w o b ^  ci zT le t e  wit i f e ? st^ . di,e ,,ow,taf y
m i  p n Osci. Parad# 'srcyksiążęta i arcy-
O bpCD B  b y |a

C um berland  ksif i t e r  Kalnoky, am basa-. “ “ o  Z ł n n u  . n t n l » r , - :      * , . l s

*keiężnićzlfj a '‘Ą  g e / ie ia ^ a k s e m b u r s L i  książę

dorowie w ?zjsc y  M e

y i D i t e r i » m i t f e
t w ą '  & t e a s . T  ̂ r l iń s ia ie  Tow arzystw o 

kwietnia. - —S tn o w « f dzisiaj *śpiew ackie r Ł j  , , rk r - . - , 
ratusz i B u r m i ś ^ / b '  - “ -2 ^  rad
cj m iejscy i ^ f - .h ó w  rady miejskiej.

Budap:8 łt 23ZekSI ŁE ^ u tb e  porozuraie- 
,1,d si? z hu śtrj cH m  mio^trem  U kże w ęgierski

H eilb runn  p. G ra tzen  w Czechach.
17 g ru d n ia  1S85.

Do P an a  Ju liusza  Sehaum anna, ap iekarza  
w StockeraU

P ańska sól żołądkow a w yleczyła m nie z ob- 
iiiUkuji, & zw ątpiłem  już w p o w ró t do zdrowia, 

gdyż m am  la t 74.
P roszę o przysłan ie pow tórne 2 pc le ł  k.

T o m asz  Kolt n c h e k  n p. 
proboszcz

M ożn# je j dostać u wynalazcy, krajowtfo 
aptekarza Juliusza Sehaumanna w. Stockorau, 

Paryż 23 kwietnia. Do wczoraj uwięziono w 1 X ? pnir wf  ^ zf t k i e h  / r e p e m o w n n jm  « £ -  
P aryżu  43 anarcjjiątów . U ciekło 23. k to ry .n  ą k w h  m ouarehu  auctro-w gg.ersk.ej. G u i  p m fijka  

. / . «  . >______  TT .  ii,:„v,  A . ____  75 et. Za pobraniem  uoczt&wem wreyia fie J ia i-więzić polecono. U  wszystkich uw ięzionych zn a
leziono w praw dzie druki rew olucyjnej treśc i, ale 
żadnych  m ateryj wybuchowych. W  mieście feaint- 
E tienue i sąsiednich m iejscowościach uwięziono 
30, w Dijon 5. w A m iens 8, w Saint v)uentiu 
10, w Lugdunie 24 anarchistów .

P 3r y ż .  23 k w ietn ia . W ie c  ro b o tn ik ó w  kolejo
w ych odrzucił 148 glus&mi przeciw  ,5  wniosek 
o świątkowaniu dnia 1 Draja i o udziale w m a
nifestacjach.

Z wielu stroa  zapew niają , że oatątnie aa sr*o 
w ania ańairb istów  .cyaikły tjlk o  z  przezorności, 
śby zjtpobiedz ew eutualajw  dem onstrac jom  pod 
er*a plcoccsu Baracfiola i w anra 1 maja.

P aryż , 23 kw ietnia. Ąfjnisterstwo kolonii nie
otrzym ało żadnej wiadomości o «dobyeiu miasta 
P orto-N oro przez Dahotnitów.

Alflier, 23 kwietnia. A resztow ano tu  dwó^h
Niemców, podejrzanych o szerzenie propagandy, 
anarchistycznej.

Rzym, 23 kwietnia. M iędzynarodow a k o n fe ren 
c ja  tow arzystw  krzyża Czerwonego uchw aliła 
rezolucyę, wzywającą m ocarstw a, podpisane na 
konw«ncvi generalnej, aby dobrodziejstwa te; 
konweucyi ile możności rozszerzyły także na 
wojnę morską.

Rzym, 23 k w ie tn ia . W edług A g e n c i r te fa
n*ego król przy ją ł dym isyę m inistra Oo romby 
polecił m iuistrow i Lwzatuem u, tym czasow o objąt! 
teke finansów, In n i m inistrow ie zatrzym ują swoje 
teki.

Cetynia, 23 kw ietnia. K om isja turecko czarno 
górska ukończyła sw ą pracę i rozeszła się i Pod
pisawszy protokół, stw ierdzający, iż ostatnie k o n 
flikty pomiędzy Albańczykam i a C zarn o g ó ram i 
nie były z żadnej strony  z um ysłu wywołane, 
lecz wynikły jedyLie skutkiem nieporozumienia.

Z |  pobraniem  poeztewem  w ysyła «fę j ią j -  
m niej 2 pudełka.

Zam ożnego obyw atela uprasza m łędy , w olny, 
in te ligen tny , (> "d z if lem e  (w  bieżącym  miesiącu) 
pożycaki, nieudŁoWhej du zdobycia rtamow ska. 
Zaene zg ło sz tn ie  adresow aś „Pom oc* post. rest. 
Kraków, D w orzec — a na tern m iejscu aw rótić 
uwagę, ie  lis t w ysłany. 1041

O C T B Z E Z T I N i B .

O d p o w ie d z ia ln y  R e d ^ t n t * : 

M i c h a ł  K o n o p i h s h i .

, ? > r .  L e s ł a w  M & r o ń ^  b ii-

Ze względu n a  corai.aeęścioj pojaw ia
jąca  Jiię w h an d lu  w yroby fabrykwutAw 

’ obcych , s z  e z e g ^ ó l  n -ie‘j  ś l ą s k i c h ,  
p o i  nazw ą „Jąrzem biąk*.(7), AWracąm_y 
uwagę p  T. .P u h łię p a fc i, \ł  I t f rp b y  u  
dla sw ego składu chem icznego, Oposolo , 
labjcykacyi i sm aku fi*  ngazych zup- łn ie^  
się różnią i ich h u a M ifz aiyeh w łasnością 
nie posiadają, a nadęty pom im o nazwy J a 
rzębiaku lub darzębmlęł, użycie jagód ja -ę ^  
rzębowych przy ich fabrykacji, ze sz k ^ -V  

-d ą  d la zdrow ia konsum entów  jest z u p e ł - j  
nie wykluczane. j

Gdy faorykaty te j^wąż^ją ezęstp nip-* j  
świadomi za w yroby ip t a j i  pJ*Mo
przy zakup nie izdebńferaih  ^ y ry b ó w  Ja\  
rzębowycb prosim y uważać na nasze  s p e -  “ 
cyalue zam knięcie flajfek nai derpją, ;ap- J  
opatrzoną m arką ochrooną. a nadto u p ra>  
szaaiy  li tylko u z n a n j c / ^  rzetelnością 
firm  hanó iw ych w y ro b y  te ''zak u p y  w ać i 
Oraz upraszam y życzliw yeh przem ysłow i 
krajow em u o zp1 szczepie otóżycn etyk iet^  
na outeuffich, p " ieh jw y p ró in k tu p . .  ^  

Z w B ą d  f ib r y h i J O . M a u ry 
cego MontUjrłu. Saxt Oewrlaade u  JMe« 
laiku. v- cs ^40 2-4

'Tr'cdawo«-:

W t j i A l k l e  „ » p l * > « y  w ,r  "  
— *«]<■  H 6 ,  b i n i U 0 " , - ' '  rC ~  
g r a n t o z n e  l  J'
P “ W  I r p m t o j e

s t m e j s z e m i  w a ru 11-'

K antor wymiany
B O -  Z l e c e n i a  *  p r o w i B g f i  
u s k u te c z n ia  s ię  o d w h O o lĄ
jpopztą b e z  d o ILazen ia p r o -

w iz y i .

I  r a k ó w ,  d i h  
(Baz MiAąoaf® m  rabli

z  ie dała  życie 37 dŁieeim  Zadzi.wająw o 
H  h y  jh.: ycie „ hM  nieraz piękność

iak długotrw ała m-ż® W  Bieraz
Jftko szezeeólDY t“go P ^ L 7 , ^

^ I 6«Qą Petm rk!, która m irfa b jó  jedną, ■ naj
f l t a !  * !®  kobiit wszystkich czmoW. „Udy «

v Sk4 v ? a na uli05’ k w a ła  zawsze otoczona roj*n.
N k  *Jchi 0 0  ''tawałg ,ię  pewodem takwh » [  
Jłłk* J / ładz« miejskie S -Kaziły, aby ^ y cb )dzlła 
4ło i , “̂Wefiona. Rozpnrte-ia.nie te -wszakże r f jw0 

u  0Dnrz®,ie  '"'ćrćd ludności, że władze 
_ Łvm. y • polecić urodziwel P«„i! , t r  dwa

zmu
dwa razyr  t lb, . 7  polecić urodziwej Poni; , ł ,v

Û 7yw al sik bez źasłony w oknie. 
Sm ‘ I Ł ° ? â 1! k1 ^  8Wftj* 1 Prfn® wdzięku P®

: i t  U ływ a “ SzczsawUalciszym stokroć 
’ uiz d ług i zachow yw ali. u 'odj  f lUe-

dyrekeya kolei państw ow ych w w.- Y. •

3 przyznany opust od przew n,.. f ", T1 
i ziem niaków  dla gm in i obszarów  kury z7 1 
niedostatkiem  dotkniętych p o w ia tń ^  dw orsk ich  
tn ia  aż do końca czerw ca r. b. p 0(j’ /  k w ie
rni w arunkam i także i na p o w ia ty "  d " 11' Ram e- 

- -  - ■ - r  J "C z e sk o ; L im anowa i Grybów"
Ażio Od złota w  miesiącu 

dzie 18 i pół procent. raaju U n o s ić  b ę .

( j e n y  z b o ż a .

D niu  2 2  kw ie tn ia .
Lwów: pszeuiea 9'76 do 1®'25, żyl< 8 — do 825,

jęczmień 6 50 do 7*—, W e *  7 do 7-25. rzepak 
101- -  do 10 75 grooh 8 25 do 9 7t>, wyk* 5-7o do 6-25, 
'mank- 0'75 do 11—|  koniozyna czeiwon* 55 -  do 68- - ,  
bi 'a  55 — do 8 0 —, szwedzka - do 7 5 —.

Tarnopu': pszenica 10-25 do 10 80, żyto 8-90do 9 20,

Hubie papierowe 
jtofki niemieokta . • • 
?/*ł® tnakówka rfoto • • 

Pożyczka krijow® g®uo.

100 mar. 68 ś
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Nr.  94 N O W A  E E F O E M A . Kraków, 24 Kwietnia 18jŁ

D l a  P a n ó w
je*l bozwątpienia rzeczą nader ważną mieć piękny, t a n i , a przaJewszyjtkiarn dobry u b ió r . 

Daję, póki z»pae etarozy, w 3 gatunkach za
t y l k o  O * * r . 5 0  Ci., 8  s i r .  5 0  d .  I 1 0  a łr .

k o m p le t n e  m ę s k ie  la b  d z i e c in n e  o b r a n ie ,
złożone z surduta, spodni i kamizelki, zupełnie gotowe, w prost od k ra w ca , z m ateryj b e r 
neńskich, według najświeższej mody, barwy brunatnej , w kratę, jasne lub ciemnej, słowfcw 
według woli każdego, dowolnej wielkości. Tu podają so'>ie dobroć i taniość rę k ę , a każdy 
zam awiający musi bydl zupełnie zadowolonym.

Objętość w piersiach i długość^w kroku  należy podać,

P a r a  s p o d n i  m ę s Ł i c Ł
z tyoh sam ych materyj jak  wyżej . póki zapas starczy, po 3  z łr . ,  a przy zamawianiu wy
starcza podać długość całą z boku. Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem jedynie i w y 
łącznie z O d d z ia łu  u b r a ń  D e m u  w y s y łk o w e g o

B .  S C H Ó D f f F B l a B ,
W l e ń ,  11 ., C z e r n i  n  g  a  n b e  , N r . 1 5 . 995 1

Chińskie srebro
u m i l a ,  M i ,  krawaty
tanie i w wielkim wyborze, poleca 

magazyn 87i e o
F .  S z u k i e w i c z a

Kraków, Rynek, Linia A — B.

Nowości dla dam.
B a r d z o  p i ę k n e  i a k ie t y  d a m s k i e

86 otiu. dług. podażewka jedwabna poozą- 
wsey od <1 z ł r .

B a r d z o  p i ę k n e  p ł a a e z e  o d  d e 
s z c z u  ,  eleganckie, z j.asu ian teryą począ
wszy od 5  z ł r .  611 7 10

H a r a m  p i ę k n e  s u k n i e  w eleganckim 
fasonie, ozarzte i różnobarwne, pooz. od 8  z ł r .  

B a r d z o  p i ę k n e  p ł a s z c z e  o d  k u i z u ,  
z Muhair 4  z l r . ,  jedwab, od O z ł r . ,  tylko u

€ .  M C H N E I D E B
Wiedeń, II., Taborstrasse, Nr. 26.

Zarząd dóbr Grodkowice
p o c z t a  N i e p o ł o m i c e

poleca do sadzenia wypróbowane co do jakośoi, 
plonu i wytrwatośoi, na niekorzystne w»runki 
atm osfer/cza*, następujące gatuuki Ziemniaków: 
Herm ann za 100 kig . . . .  5 złr. 40 cnt
Juno „ _ . . .  5 „ 40 B
Troflnie ...............................4 . 90 r
Kornblume „ . . . 4 „ 90 „
Achilles „ „ „ . . .  4 . 90 ,
Andersen » . . .  4 „ 90 „
Aurelie „ „ „ . . . i „ 40 „
Im perator „ „ „ . . .  4 4o „
z workiem i dostaw ą do stiey i Podłęże .^a na - 
670 desłaniem  naletyiośoi franco. 15  18 

Na m iejscu w drodkowioaoh o 50 cnt. taniej.

T a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h  !
Znane jako n a jle p s i,  czyslo  lniane

grubsze i cieńkie webowe, na koszule, 
prześcieradła bez szwu dymy ręczn i
ki zwykłe j tureckie Kędzierzawe, chu
stk i do n »a grubszo i webowe, obrusy, 
ber .. ety, ścierki, płótno żaglowe fSe- 
geltuch), drelichy na libery„ w w iel

kim wyborze, poleoa

W ł .  G O N E T
krajowa fabryka tkacka 

w  K o r c z y n ie  koło K rosna.
Cenniki i próbki z żądanyoh gatua- 

kow franko. 537 48

Dostawy kamienia budowlanego
1  w s z e l k i c h  w y  r o b o n  b a n a l e -  
u ł a ń s k i c h ,  zb z n a k o m ite g o  k a m ie n io 
ło m u  w  C h r z a n o w ie , p o d e jm u je  s ię  f i r 
m a E T .  K u l k a  1  S p ó ł k a  

w  O p a w i e .  1027 3 18

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y
w  L u b i e n i u  W i e l k i m
ma d o  w y d z ie r ż a w ie n i a  na tegoroczny 

1892 r. sezon 775 lO 10

pierwszorzędną restauracjo i sklep
W iadomości informacyjnych udzieli Z a r z ą d  

Z a k ł a d a  w  L u b ie n  In  W ie lk i m .

Pa le n ty  n a  w y n a la zk i
wyrabiają i sprzedają

J. B ra n d t &. G. W. N a w ro c k i
B e r l i n .  Fried rich -S tr. ’ 8. 

Najstarsze biuro patento we berlińskie.
W łaściciele firm y: 301 24 104

A . HEtthle i  W . Z t o ł e e k ł .

Po influenzy
p o zo s ta łe  k a ta ra ln e  p o d ra ż n ie n ia  i  n e r 
w o w e  z a b u r z e n ia , ja k  r ó w n ie ż  k a ta ry  
o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h  i to ta k  św ieże , 

ja k  i  z a s ta rz a łe  u s u w a  s zyb ko

Gleichenbergska woda
ze żrodła Konstantyna.

D i n  d z i e c i  i s ł a b s z y c h  o r g a n i 
z m ó w  za le c a  s ię  799 4 5

Gleichenberąską wodę
ze źródła Emmy.

F o t o g r a f ,  s t a d y a .
l * r h e s y l K S b  p r ń b n n  S  s ł r .

Katalog 10 ot. w markach poczt

Diukmanna Zakład artystyczny,
A m u r e r d a m  ( M o lla n d y a ) .

Porto od listów 10 centów. 6l 6 13 45

Delikatną, białą skórę 3 3
młodzieńczo świeżą płeć otrzyma się z pewnością, 

M T  p l e f f l
znikają bezwarunkowo przy eodziennem używaniu

Berg manna myd lą  lil iowego
B e r g m a u n  1 S p . ,  D r e z n o .  Sztuka 40 ot.
do nabycia w aptece Leona Rosnera, Kraków.

967 2 10

O g r ó d .
1873 sążni kw adratowych, w całości lub paroe- 

lami d o  s p r z e d a n i a .  999 S 3 
Bliższa w iadom ość, ulica Garncarska , L. 12.

Sezon od I kwietnia do końca października.
Do 1 czerw ca i od 1 w rześnia ceny m ieszkań zniżone o 25%.

K A t - A  E L E

K H A P l N A - T f t P L I T Z
w K r o a c y l ,  odległe od s t a c j i  o l  h r a p m a - T ń p ć i t z  k o l*  i  C z a k a t b u r u  
A g r a m  ( Z a g o r ia )  1 godzinę. 30 do 25°’R cleple*ką|il®łe znane z nadzwyczajnej siły  le 
czenia w gośćcu, reumatyzmie, w następstwach tegoż w gośćen b io d er, new ralg iach , chorobach 
skórnyuh Iz  ran, przew'ekłej chorobie Brigtha, porażeniach itd . W ielkie kąpiele basenowe 
parówki, do nacierać oddzielnych natryskowych, m ięslen le , elektryka J szwedzka lecznicza 
gimnastyka. Odpowiedni wszelkim wymaganiom tegoczesaym komfort, resAoUraoye bardzo dobre 
Ceny przystępne. Muzyka zakładowa olenlste alee spacerowe. Pooząwszy i  i  dnia I m aja kur 

suje omnibus dla wszystk.eh pociągów s ta c j i  ZaLok Krapina-Tuplltz. 944 3 12 
L e k a r z  k ą p ie lo w y  D r .  J o z e f  W e i n g ie r l .

RAFINERYA SPIRYTUSU
i  c-. k> b p r z y w . k r a j o w a

M B Y K l BOSIlLlSt, IM H Ó ff i
ROMANA hr. POTOCKIEGO

w  Ł  a  ó . c  u  c  i  e
z a ło ż o n a  w  r . 1 8 3 8

p o le c a  S z a n o w n e j P . T .  P u b liczn o śc i s w o je  z n a n e  z d o b ro c i i p rz e w a ż n ie  r y  
e o w o c ó w  w f b i b i a u e  w ó d k i ,  ja k o  t o : *

m m i  i o s o l i s y ,  munie s lo d z o n e ,  oraz m i
1  p o 4*  k n r n r i u i o y ą

P r a w d z i w ą  Ż y t u i d w k ę .
P rz e s z ło  50 le tn ie  is t o t n ie  fa b r y k i i o g ó ln e  u z n a n ie  w s z y s tk ic h  

p a ń s tw  z a g r a n ic z n y c h , d a je  ^ p e w n ie js z ą .  r ę k o jm ię  o j e j  z d r o w y c h  
| i  d o s k o n a ł y c h  w y r o h ® « h .

O u t  r i Ł o ^ e n i ® *  z  p o w o d u  lic z n e g o  p o d ra b ia n ia  n a s z y c h  
l w y io b ó w  p rz e z  n a le w a n ie  lic h y c h  w ó d e k  do n a s z y c h  f la s z e k  i z naszą  

f ir m ą , z w ra c a m y  u w a g ę  S *a i- P. T .  P u b lic z n o ś c i n a  m a r k i  o c h r o n 
n e ,  z n a jd u ją c e  się p o d  k »P ‘̂2 każd e j d a s z k i i n a  k a p s l e  o p a t r z o n e  
f i r m ą  i a b r y k i ,  a p o d ra b ia n ia  i p o d s z y w a n ie  s ię  p o d  f i r m ę l U

| fa b r y k i  s ą d o w n i e  ś e i i F 1* ^  b ę d z i e m y .  955 3 19

Nowy racyonalny sposób leczenia, 
świadectwa słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstw a.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej Wygi!łą  w 22 wydaniu broszurę 

M o n ta n a  W e l s » m a n n a :

jo chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie
Dostać uiożn„ bezpłatnie w aptene 06 t  20

L e o * * - a  H . o s n S i . a  w  K r n k o w l e .

03

Od dawien oawna ze swe] dobroci I zapachu znana prawdziwa

H E R B A T A  R O S Y J S K A
w  h a n d i u  156 63 75

W .  A B A 9 I O W I C Z A
■ w  B r o d a c h

>'jnt bardzo dobrej . . .  i ł i .  1.40
fum uajl*p“^ ffl-w o] ygioaluem npakowacio . . z łr J 60
funt „Imperii “ 1 esarsi ;ej w oryginalneui opakowaniu złr. 3.50
funt wysiewkow z herbat kwiatowych najlepsza . . z łr. 1 20
K a w a  lep8** '  ̂ wszyst. „Slrluszów* franco 5 kilo z łr. 9.70

X
CB

s,

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  K x a l i o w l e

poleca na w i o s n ę  i i a t o
M a te r y e  ma s u k n ie  i  o k ry c ia *

Płótna, ChustKi do njsa, stołową bieliznę. 
Szyrtyngi, Dymki, Batyst.
Dywany, Firanki, Kołdry flamlowe. . ,
Chustki, Pledy, Pończochy, Skarpetki itp., róvrfiież

G o to w e  O k r y c ie  d a m s k ie -
i

Ceny umiarkowane. ProosJ na śąd*1* ,
Z a m ó w unią na suknio i kontekcyę damską wykonu,u się

n ie  i p u n k tu a ln ie . 68

Cement Portlandzki,
w apno h y d ra u liczn e  p raw dziw e k ufat e m sk ie , j
skali& ie (wagon 60 złr. loco Oświęcim) g ip s  alab&stro^ł 
rzeźb ia rsk i, m u ra rsk i (wngoir 70 z ł r .  looo Podgórze) 
n a , C arb o lin eu m , A n tim o ru liu m  niezawodny środól PL, 
ciw grzybowi domowemu w proszku i płynie, Sm ołowie«»  
b esty , P a p y , wszelkie gatunki fa rb y , pokoaty, lafei® 
szk ło  w odne, wszelkie towary k o lon  ia ln e , m aterj*j ff, 
w yroby szezo tk a rsk ie , s ło n in y  i  sm alcu , o ł e j r  1

II wy i t. d. poleoa 9*0J

nom H A N D L O W Y
pod firmą

F i* .  L e n e r t  w l i  r a k ó w  K
S ła w k o w s k a , L 6 , „ p o d  G a n k i e m ^

. j f v  * n

TCWABOI ŻELAZNYCH 1 HOBYKBEBCSKICl
J i m  A  N r j E L * T I  L L E 4

w RRAKOWIB
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L .  3 6  ( w e  w ł a s n y m  d o m u ) .

Poleca swoje zapasy towarów jakoto : j
Noże, widelce, łyżki i  różnego metal , sey n ry k i, kork#«iągi, nożyczki i brzytwy. 
balansów#, kuchenne i decymalne. Przyrządy i naczynia kuchenne, żelazne i blaK*11, 
emaliowane. Samowary tulskie, tace, ceraty Narzędzia rzem ieślnicze, zamki, kłódki, 81 

i t. p. Główny ik ł..d  kai ognie trwałych. Piece żelazne, taoe przed piw, łóżka,
walnie i wieszadła. Ceny n&jumiarkowańize i stałe. 843 4 \

BRĄZY.
oprawia w ramy i szkło szybKo i najtaniej

H E N R Y K  E R I S 1*
w Krakowio, ul. Floryańska. 39, ebok domu mistrza M a te jk i-

< ^ G - Q " Q - G + € 3 " Q ł G O + 0 - € > Q - G - '

W  a r s z a w s K a

'Pracownia Gorsetów „a la Sirene”!
przeniesiona

o d  1 s t y c z n i a  b .  r .  z  n l i c y  G r o d z k ie j ,  L . 3 1 ,
d o  d o m u  W g o  S i e d l e c k i e g o

w Rynku głównym, L. 45, Linia A-B,
poloea na sezon wiosenny i letni nagrodzone na  wystawach hy- I 

  fgienicznynh w krajn i zagranioą

G O R S E T Y  G U M O W E  i  W Ł O S IE N IC O  W E
jak  również

W 1£ L K I  W Y B Ó R  G O R S E T Ó W
z najlepszyoh materyałów i dodatków franousklch.

W izystkio nasze gorsety w yabiam y tylko podług najnowszych żurnali paryAhich i brn- 
\ b iliiitoh stosując się do każdej figury odpuwioduim krojem.

O b8ta lunki w y k o n y  w a m  się j a k  n a ja k u r a tn ie j  w  c ią g u  2  i  god zin .
Na obstalunki z prowm oyi proeimy nadesłać m ia rę : 1) objętość góry, 2 ) w pasie,

| 3 ) w biodraon, 4) z pod ram ienia do pasa . W y s y łk a  z a  z a l i c z k ą .
O e n y  u m l a r l a o  w n . r L e .  b56 6 20A

1 8 0 1 . 
A g r a m  

d y p lo m  h o n o r .

1 8 9 1 .  
T e m e s z w a r  

m e d a l  z ł o t y .

K " W  i 2 d y  
Korneuburgski proszek pożywczy dla bydła

koni* b y d ła  rogatego  i  ow iee .
0d blisko 4 0  l a t  z  ń ń J lep fcz j m  s k a t f c l ton> w wielu su jn iaoh  używ a"y w  b r a  
k u  a p e t y t u ,  w  z ł e m  t r a w ie n iu ,  d o  e ^ p r a w y  m l e k a  i p o w i ę k s z e n ia  
d o |n » t c l  u  k r ó w ! wzmaenia on iakże n a t t t r a ln ą  s i ł ę  o d p o r n ą  zw ierią i 

przeciw w p ł y w o m  B a r a ź l i w y m ,  405 4 10
Cena ł/, pudełka 70 centó^» V, pudełka 35 centów.

Należy zwracać uwag* na p0Wyiszą m»rkę i Wyrażuie żądać K w iz d y  K o r -
n ea h o r iC S K ieg o  p r o o z k d  P u ż y w c z e g o  d l a  b y d ł a .

P r&wdziwy do nabToift ^  aPtekaoh i drogueryaoh.

C H ć > w j » y  k k l a i l '

F r a n c .  K w i z a a
k. austr, l k. rumuński nadworny dostaw cy aptekarz obwodowy, w Korneuburg, obok Wiednia.

O r lg in a ln a
S e l t e r s k a - W o d a  ( la s s u )

Naturalna woda zdrowia i stołowa pitf*' 
szego rzędu. "W

D o  nabycia we wszystkich aptókach l składioh. 
l * r z e s l r o g a !  Uprasza aię wyraźnie żądać „ O I
S e l t e r a k ą " ,  i  n a  t o  u w a ż a d  a b y  k a p s ó ł k a ,  

k o r e k  i w i n i e t k n  o z n a c z e n i e :  „ O r i g i n a l “  n o s i ł y .

» e z o n  b u d o w y  i  k ą p i e l o w y  I

Firma eksportowa wiedeńska
P ° le ca  746 4 12

\

S
Szkło i Lustra belgijskie

wszelkiego rodzaju.
K o r e s p o n d e n c ja  także po p o ls k u .

K o s z to ry s y  do o s z k le n ia  i c e n n i k j  j ust e r  o d w ro tn ą  p o cztą .

___________  * * b ^ * 3 c t ó a b b t ) t *

W a ż n e  d l a  b u d u j ą c y c h .

^  T a r n o w ie , u l. J tra k o irsk a , U ,
kii opolski i krajowy,  ̂S t p s  murarski

i w t  n i l u  budo
K a i l A J W

poleca, * m)wiowioie ■
f  sz iu k a tertk i.

waa u ujjuirn* * “lajunę’ « — ■» " ■“« , HftWOZOWy
w a p n o  budowlane, nawozowe i hydrauliczne P er o,8a, p l e o e  n r  

p a j r l c l a t y  i w ogóle wszelkie w zakres bud iwmctwa wchodzące r t  
“ityku ły  p o  n a j p r z y s t ę p n l e j s ^ j ^ h  c e n » c “ :

Podejm uje u .  ęa^ i e k r y o l a .  d e i o ł , I J  W  
• P U o t r W a ł ą  w różnych k o lo rach , p a p a  d » c h » w ą  
po nader nm iaI <xOWhny(jj1 oenach

akordzie d a c h ó w k ą
p . a c h ą  c y n k o w ą

982 3 24

OostJlunki n i  prowincyę uskutecznia się w jak Jajkrdtszyin czasie i j| jU >3]dokładnie],

S H S 5 S 5

'j f  W a w iosnę i  n a  lato.
iy zaszczyt zawiadamió Szanowną, P- T.

.jt-uDiiczaośó, że

m Filia wiedeńska
H e ih n a n a  K ohua i  S ynów  ij

u l .  G r o d z l t ^ ’ X*. 9 ,  I  p i ę t r o ,  A
została bogato zaopatrzoną, Yf w ie lk i w ybór g<» tow ycb  ry

Y t l ] N H I € I I  If
a mianowicie ubrania marynarkowe, żakietowe, s a lo n o w e ,H  

j i  spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menźy- j j .  
M  kowy, haweloki, bondy do podroży, kamizelki pikowe i jedw a- M
j ib n e ,  oraz obfity wybór ubr®ó d ziec in n y  c h , na sezon J i 

wiosenny i letni, w własnym zaWadzie wykonanych, w n»jn0* H  
LHj wszym fasonie, po zd n m tew ająco  n isk ic h  cen »ch . |H

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się ,®zan. p . T. Publiczność dokładni® uważać n a  E  |  
n u m e r  d o m n .  gdzie n a s : m agazyu 61? inajdnje. f i t

Z nszunowaniem n

H eilw iu n  K o h n  i  S y n o w ie  M
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. /

W  f Y i e d u i n ,  „  K r a k o w i e ,  u l ic a  G r o d z k a . ^  
L .  9 , w  ^ r z e m y ó l a ,  w e  Ł i r o w l e ,  w  C l a e r -  n  
u l o W c a c b ,  w  B l a l y  ( B i e l s k u ) ,  w  O p a .  l i  

P l l ź n i e ,  w  T » r n o » i e ,  w  R z e s z o w i e ,  w  J a r o s l a -  f u  
S t a n i s ł a w o w i e 1 1 W  N o w y m  S ą c z u .  719 9 0

O. k. duatryackie koleje państwowe. „ 
W Y t l Ą O  'Ł  B O Z K Ł A D U  J A Z ®

w a ż n y  ® d  1  [ t a l d c l p r i i i k a  W S I  r o k u ,  
s < u : t o B o w a u z y  o s a a u  ś r o d l t o w o - e u r o p s j s h t t *

OdjŁZd i  Krakowa (Podgórza):
5.— rano ei**>V,ow} 2 Po»ln^i'2ik ■
■5.14 a » z Podgórza - Bynarki
2 / 5  p'> po?'idni® poeiiig « i i ', - \o y  % ffrAkowa (kolej 1 Ułno.aaj 
2.87 ,  - „ *«nbowy z fougorza-P ł'
2A6 n .  * Podgórza-Bonarki
9 — rano j'0oiąa mioszany a a r a »u,\3 (.kolej Tółnocna]
9-19 „ „ jLk-:*} s ro ^ : ; - z a  ■ ?ł»feow»
9.40 ” p ; r ^ , l r r » -  Bonarkl
3.59 po południu p o ''ą g  osobowy r, Krakowa [kolej Karola Lad.]
4.44 „ „ .  „ * Podgórza - Płaazowa
4.56 „ ,  .   ̂ 2 Podgórza Bonarki
6.56 "leezó r pociąg mięsz.iuy i  A .iLuwa [kolej PółnoouaJ 
7.16 „ , osobowy z Poć^ójza - Fłaarowa
7.37 „ „ ,  * Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórza): (
5.26 rano pociąg osobowy f  u Podgorca ■ ® inorki |
5 41 ,  do pjJgóna-Piw w w a I ze S tryja, Chyrowa.

mięszany do K r i oWł [kolij Półneena] r  Sącza.
[kolej F

,to Oświctima, do Wi

io Bielska, Żywca Zn* ^ f  
W iednia, BudapMZin, JLjf 
c z a , Orłowa, Cayrowa, ~

do Żywca , do Hszany

ydo No wag®' Sącza,
Stryja.

Podgór 
Kr

osobowy do Krakowa kolej K arola Ludwika]
06 przed p»łu iuiem pociąg ®«ohowy do Podgórza - Bonarki \  * M, „ BV D ls*)'
18 .  Ł " • _ do Podgórza-Płaezowa / *  M,“ ny u

■ W ied n ia , z Oświę*^*

6.02 
6-14
9 
$

10 02 p r ”ed połuil pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
10 18 » , - ■> do Podgórza-ł Tasiowa
10 *7 .  „ -> miegiany do Krakowa [kolej Pśłn.] >
• ' 6 3  „ .  „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]) t***.
5 <8 po p.Tłn<lniu p. iąg osobowy do Podgórza Bonarki | z  Budapesztu, Wied#‘ 'gtiTj.
"• 53 „ .  „ „ do Pedgórta-Płaszowa j  donia, Żywca, Biel*^,,
4 12 „ , ,  mi.iazany do Krakowa [kolaj. Półn.] J Thyrona, Orłowa,
8 12 ńlcozór pociąg usobowy do Podgórza - Bonarki I
i  28 n .  n do Po jgórza-Pł iowa * z uswlgelma.
> .2 0  p n pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rąno pociąg mieszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywta.
9 41 J  osobowy do Chyrowa, Stryja.
i  27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stu1

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem poeiąg osolowy i Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja,
17.84 wieczór pociąg osobowy E Koizyo, Orłowa, żywca, Stryja, 01 -rowa.
1.59 w no#y poolog mięszany ze Stryja, CJhyrowa.

Czas środkowo europejski jest wnześniejszy od ezaiu pragakiego o 8 
lwowskiego o 36 m in u t , od czasu wiedeńskiego o 6 minut, od ezaeu budap*****^^ 
i od eiasu cieszyńskiego o H minut. -jtkioh »^fi
Bozliadj jazdy w formacie kieszonkowym nabyć taojua po oonio S oant wa 

c. k austr. kolei pal i.wowyeh lub u konduktorów.

9-



Nr 9 4 5

t .  Krzysztofowicz
K ra k ó w

* ynek, L in ia  A - B ,  37 , 
_ poleca

N t u t io n s  fluit dla koni. 
W e k  korneyburgski. 
Jfacerka konopne.
‘ Orzebła i szczotki do koni. 
$ z o t k i do mycia powozów. 

PWrki irchowe i gąbki.
Z a m ó w ie n iu  p o c z to w e

K r a k ó w
R yn ek , L in ia  A —B, 37,

poleca

Lakier „Girage a Harnais^. 
Mydło do siodeł.
Pasła do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

z a ła t w ia  s i ę  o d w r o t n ie .  —

K ra k ó w
R y n e k , L in ia  A —B, 37 ,

poleca

Płyty asbostowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
Kwasy: siarczany, solny, saielrz,

i wsze kie inne tłuszczo.

W. K rzysztofow icz
K rak ów

R yn ek , L in iu  A  B, 3  7,
poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina » w Pudełk.
Czetnidło do but. i rzemieni

I M W F l .  
S y k i l ó  szycia i nity.

I  K r z y s z to fo w ic z
K rak ów

R yn ek , L in ia  A —B, 37, 
poleca

FarOyUopedtoe, olejneilalLisry.
Masa woskowa do froterowa. 
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapraw. 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

f .  K r z y s z to fo w ic z
K rak ów

R yn ek , L in ia  A —B, 3 7 , ]
poleca 294 24 io*

j M a n t b k o L i s w i L
Płachty nieprzem. na wozy. 
Latarnie stajenne i gospodar. 
Szlauchy gumowe i parciane. 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i  o p |atnJe> __ C eny n a ju a n ia r fc o w a tisz e . — P r z y  w ię k s z y m  o d b io r z e  s t o s o w n y  r a b a t .

U Wystawa nieustająca
Z o l l ó w  "  \  tapicersK ich i  tok arsk ich

%wiązkn s to la r z y  krakowskich
u lic y  F lo ry a iisk ie j, w  p o b liżu  b ram y, L. 37 ,

WiniL* p o l e o a
Wybór mebli własnego wyrobu cio salonów, pokoi sypialnych 

i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.
się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w in t n ie j -  

* n p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b lo w a ń ,  również przyjm uje s;ę wszelkie za- 
k * reparaeye na roboty stolarskie, tapieerskie i tokarskie.

° k r y e i a  m e b l o w e  z fabryk krajowych i zagranioznych. W ielki wybór m e b l i  
J*8O w y ch  z pierwszej kra.,owej fabryki w W iśniczu, wyłącznie tylko 11 nas na składzie, 
p  '*elkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fabrykacyi tutejszef. 

4ołvr*ez powiększenie obecnej W ystaw y, składającej się z p a rte ru  i pierwszego p iętra, ma- 
°*a8 "ybór mi bli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że w szelkie zam ówione rzeezy 

2 “R e z o n y  dostarczone być mogą.
* dokładne wykonanie ndzieia się gwaraneyę.

j c . O e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .
^ttfty 8lz9® się już dotąd licznemi unzaniam i ze strony Szanownej Publiczności, polecam y się 

Iflg 1 , dzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze us.łowania.
Z a r z ą d .

ZMIANA LOKALU.
J l ł d i Z W  1 F A B R Y K A

W y r o b ó w  z ł o t y c h  i s r e b r n y c h
WIKTORA CZAPLICKIEGO

. przeniesiony została

0 nowo urządzonego lokalu przy ulicy Floryańskiej, L. 25,
^  ( o b o k  h a n d l u  W g o  K n o r c k a ) .

8azyn 2aopatrzony został w najm odniejsze biżuterye wyrobu własnego i zagranicznego,
oraz wiele patryotycznych piaedm iotów po cenach najniższych. r a s

•89 o Polecają# się nadal łaskaw ym  w.ględom Szanownej Publiozności, { ozostaję r s ?  
°  4 z szacunkiem w i i r t o r  C z s L p l i o l Ł l .  ~Bji

Gnny i stołki kąpielowe
,  *  p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n i a  w o d y  wyrabia i utrzym uje na ekładzie

r°l Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18.
N a j w ię k s z y  w y b ó r  p r aw am iw y c b  515 1 o 104

^iiioMiirów Tiilekicli.
Trudni ulg także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków i piorunochronów.

^ o - o + o - o - o - o - ę
W a ż n e  n a  s e z o n  w io s e n n y .  ^

Bracia M. Iskovitsch. ss

(Q Posiadacze k ih u  m ed a li i  składów  we w szystk ich  
L  stolicach w  E uropie. A

Główny skład dla Galicji: N

P t \ł w  Krakowie W ł u
 ̂ Nowy i największy tj

D
sz a n o w n i]  fu o n e z n o se . u m « r j  . . .  m i . . . , . . ,  "  

®*»lopeów i d z ie c i  w ła s n e g o  w y r o b u  z poręczonych  do- J  
rych m atery j i najm odniej, k ro ju  po zadziw iająco ta n ich  cenach, 

Zam ów ienia w ed ług  m ia iy  b ęd ą  p u n k tu a ln ie  w ykonanie 
“ ^ o d p o w ie d n i tow ar będzie  napow ró t p rzy ję ty .

B ra c ia  M. Iscoritsch.
S f  Centralny sklai w I M ® ,  I., Maria Theresienstrasse 10. K

M

s zakład ubiorów
Polecają S zanow nej P ubliczności u b i o r y  d l a  m ę ż c z y z n ,

i
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  R u m n n i i : B a k a r a o z t ,

„Cbevalier de Mode“ S trada  Oovaei, N ro 2 n. 9. „Bazar de Roumanie“ 
Strada Selari, Nro 7. itp . Składy w kilku głównyoh miastach itd. 

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r r t ł .

"Pelais Royal" F iirst M ichael-S trasse, Nro (5. „Bazar de F ran ce11, i t. d. 
Składy tylko w  K . r a g a j e x a t z  i F o ż a r e v a t z ,  

B k a p o r t  d o  w s z y s t k l a k  k r a j ó w .

682 6 24Tanie ceny.
■0 - € 34€ 3̂ 3 + t > ^ ± 0 ^ > ' € 3-€ > -

|jt N a  sezon poleca:

J a n ik i  rzęd o w e „S axo n ia“
doskonałości o jednostajnem  wysiewaniu bez względu ozy teren jest płaskim  lub 

górzystym łatwem użyeiu i pewnym chodzie.
m a s z y n y  d o  o b g a r ty w a -  
zboźa. — W a lc e  d o  g n le e e *  
W ozu . p la g i  o b o r y w a c z e ,  
|u  p o m p y  d o  d o m o w e g o  
S ik a w k i  o g n io w e ,  rożnej 
konstrukeyi, premiowane na » r -  
W ydział krajowy poUąone jako• naj- 
dla miasteozek i gmin wiejskich.
żelazne budowlane, jak ; słupy, ba- 
wyehodkowe, i.amknięcia kanałowe 
stoły, ław ki według własnych lub

i K*r&k n ^ r-8a^ne patentow ane 
[„ ł y j  W szelkiego rodzaju 
J  w iJ l® fs y p a c z e  n a

w 1, nai* k , e K«* u ż y t k u .
k r a j^ W s z e j  i najlepszej 

®dnie; yeh, a p fzez Wysoki
^**elk • naJPraktyozniejsze 

r°dzaju odlewy
8L 2Qq rl. ’ ^aryery  . gpuaty 

kuchennea mAj i- uy Kucneuuo   stoiy, fawKi weaiug ~
M a g l e  m e c h a n i c z n e  do m aglowawania bielizny poleca p o  n a j u -  

'* * * * y e h  c e n a c h  f i r m a  • 732 9 10

3 V L  p e t e r s e i m
7 a maszyn i odlewarnia żelaza i metali w Krakowie.

F  I  1 4  U f B l T l I S C H 1 1 .

n u m e r ó w  1  z ł r .

o  o b r o t a c h  k a p i t a ł ó  n a  g i e ł d z i e ,  udziela informa- 
Pjśmo to stara się usilnie om awRć wszelkie kwestye , które mają wpływ na 

: . t  irraiaeemu na giełdzie poinformowania się o tyeh stosunkach i wyrobie-
P r e n n m e r a t a  t y g o d n i o s  a  c a  5 2  

N u m e r  o k a z o w i81 dP= o 7 ’ 829 3 6
A d m in i stracy a : W7ieu’ W allnerstrasse, Nr. 11.

Wszystkim, którzy chcą mieć w j . j  mnśe; przedmiotowe 
eyj die t t ^ t e r r .  n n g a r .  F i n a n z - K u Q ,. ^  * p jsm0 to si . 1 1  . . . „. _
kurs pieniężny i dlatego daje sposobność tak  ■ i ’.-c iak grająeemo na giełdzie poinfo^unowania się o tyeh stosunkach i wyrobie 
n ia sobie o nich własnego zdania. Pismo to jesfpouczające, przedmiotowe i bezstronne.

Majątki do sprzedania.
M ajątek obszaru 237 morgow, t m ila od m ia

sta  i kolei, potrzebny kap ita ł 37 000 złr., 2 m a
ją tk i do 150 m., blisko m iast i kolei, potrzebny 
kap ita ł 42.000 złr., m ajątek do 220 m., 1 m ila 
od kolei i miasta, cena 63.000 złr. FusiL,dłośe 
750 in., w tern do 300 m. łąk  , budynki słabe, 
potrzebny kapitał Jo nupna 20 000 złr. M ajątek 
przeszło 500 m., 1 mila od k o le i, eena 6 ..OO0 
złr. Kamienica, duża, 3-piętrowa, w środku m ia 
sta, r ‘trzebny Jo kupna kapitał 4;>000 złr., d 0 
sprzedania lub zamiany na majątek. Kamienica, 
nowa przynosząca 9% netto, potrzebny do ku 
pna kap ita ł 25 000 złr. Willa z ogrodem 2 -mor_ 
gowym, ładna, przy Krakowie, potrzebny do ku- 
pna kapitał bOt/O złr. — Z ap y tan ia : Aflencya 
Krasuskiego w Krakowie, Mały Rynek, L. 6 
poleca do kupna kam ienice, wille z ogrodami 
ziemię blisko Krakowa, folwarezki, orać wszelką 
służbę do dyspozyeyi-__________________776 4 5

P erła  K arpat w Górnych Węgrzech
z0 m inut od stacyi kol. T e p l a -
T r e n c a l n - T e p l i l *  oddało- /  CV-
ne, najsilniejsze kąpiele siareza-
ne Austro-W ęgier, z natura). /  ^ S S y
eiepT źródłami 28°— 31° R. A
W spaniałe położenie w uro- / N S S
ezej leśnej okolicy. W ska- /  M
zane w przypadk. gośćca, /  ^
reum atyzm u, porażenia /  /  v .
neu ra lg ii, przewlekł. /  < £ \ J y  ' ° tJ
chor. skóry, isehia, /  j f -
caries. nekrozy ko- /  w. ^ **‘
ści itp. Z wielk /  >y f r l i
komfort, i zbyt. /  ^  ,P‘

a /  /  niezetyca,ma8-
;  urz^ T  /  ^  '  sażem , k « ra ,ye

/ t e r e n o w e ,  elefe. 
6i a  4 8 /  f  -ryezne. WszeHim

/  Wymaganiom by^jg.
ny i wygodzie o d p o ^ jj. 

dające tanie mieszkania. 
/  Koncerty, teatr. W ybór 

.  /  na  Woda źródlana do pieia.
/  znj*boniita kuchnia pizy ee 

/ .  r o i S *  / .  nao'1 ^m iarkow anych. W maju 
A  y y$V  1 wrześniu p0 3 złr. dziennie 

/  P° ?A’ kąpiele i całe utrzym a- 
ine. u® r°wane prospekty darm o' 

p r z e z D y r e k c ^  k ą p i e l o w ą

Kominy i rury s t e m p lo w e ,  g la z u r o w a ł ,
sp ro w adz8ne z p ierw szorzędnych kraiow ych fab ry k ,

r v n n V  b e t o n o w e  d o  k a n a ł ó w
; 1. n,. m a tr r y a ly  b u d o w la n e , sprzedaje p o  c e n a c h

Własnego wyro . m o ż l i w i e  t a n i c h

A d o l f  H o c h s t i m
■^olUalów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych 

w Krakowie, ulica Floryańska, 1skład mć

. . - zem marny zaszczyt zawiadomić Szanow nych  P P .  
16 p T P u bliczność ,  że udzieliliśmy p. R o m u a l -  

5 " pi r ł l e o » r t o w l « * o WI  w y łą czn y  skład i zastępstw o piwa  
d n w i  ^   ̂ paszego pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie

na z-łC h ^p i e r w s x y  a k c y j n y  b r o w a r  w  B l i ź n i e .

Uwaga Gilzy nie klejone nie pękają przy rob ie
niu papierosów.

I B B S  K O N K U R B S T O T T  I
Kto ohoe palić rzeczywiście dobre i zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, niech knpuje 
T U T K I  (G IL Z Y ) N I E R L E J O N E  

z  f a b r y k i

S. W IERUSZ-NIEM0J0WSKIE60
L w ó w , T e a t r a ln a ,  3 .  

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L . 2 8 .  
Ceny b a rd zo  n isk ie . 

l o o  a z t t U E  o d  I B  o n t .
Z lecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa- 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trans- 

portu ponogi fabryka. 816 2 8  0

Maszyny do szycia 
I I K O E R A

najlepszych fabryk zagranicznych. Pomimo 
ogromnego eła rprowadzam  tjik o  pełnem i wa- 
gonami. S p r z e d a j ę  r o c z n ie  8 0 0  s z t u k  
bez agentów lub faktorów. Raty tygodniowe 1 
z ł r , miesięcznie 4 złr Gotówką 10% taniej. 
D la odbiorców większej ilości oeny fabryczne. 
Czółenka^ do maszyn Singera 85 c e n t , igły po 
3 cent. N ici prawdziwe Clarka 156 m etr. 7 ct.

JÓZEF IWANICKI
L W Ó W ,  H ote l Z o r ia .

Filia: Kraków, Rynek, 25.
Prosię żądać oennikow, proszę o łaskaw e zleoenia.

metalów i napisów.
Urządzenia z m etalów : a rm atu ra  j  l 
g o rz e ln i, łaźni parowych , fa brv t  “ browarow: 
pomp ssąoo-tlocząoych, krany a J
kociągi i przyrządy do 8eiąganja ' u°/‘
artykuły potrzebne do budowy, * '
wozy dla rzfżnikow i piekarzy, 

z mosiądzu i t. p

P>wa, także 
K?zu i w* dy, 
p ie c e , lampy

Odlewarnia napisów i przedmiotów galanterwinwrh
litery  na drmy w każdej wielkob “ ‘“'YJUfC** 
ezenia, szyldy na drzwi, napisy na i  ’ f? '
na ulice wszelkich wielkości i wzo r -, ta bli08

Bię z największym gustem  i naHUW ^  bonuje 
W szelkie w „»kres tyeh robót io-

p e r a e y e  uskutecznia się szybko i r e "
Stary mosiądz i m etal p rzy jmuj tan l°- 

nie dziennej w zamian. J 8 ę po ce-
Oalewanie surowe po najniżS2yoh

B r u d e r
g28 2 4 odlew arnia m etalów * "

Mahr.-Ostrau, fP ichgąssB pj| 24

Pierwsze polska Fabryka

Rękawiczek i Bandaży rupłurow
.  810 7 ,

Antom Mirk.ewicz
r i i r.17 j,li i‘. H "ć r .111°,7 “ “ ‘V '
poleea wszell ie rękawiczki wybofows 
..raz szelki, krawaty, bandaie / » « J f "  • 

i brzuszno i inne potrzeby 
W y b ó r  h ‘ r t m « „ e t e k  "

h i  gii***o w e  i ^ iH a . /o T e  
Przyjmuje się rękawiczki do prania.

Sprzedaż częściow a i hurtow na.

P I W A

Otrzymawszy w yłączny skład i zastępstwo piws pllzneń- 
. o z pierwszego akcyjnego brow aru  w Pil-|

^ | e  otworzyłem z dniem 1 kwietnia b. r.

G Ł Ó W H T  S K Ł A D

P I Ł Z N E r i S K l E B O
pierwszego akcyjnego brow aru  w  Pilźnie

p o d  f l r m i  y

r t o m « t a i a  L e n a r t o w i c z
«  K r a k o w i e ,  u l .  N z p i t a ln a ,  2 4 ,

. . na składzie dla dogodności Szanow nych  PP. K upców  
S i P0S!J publiczaości piwo piizneńskie w butelkach i beczkach, 

i , ł o  p p .  Kupcom  odstępuję odpowiedni
<?e»y s r*abat Z odstawą na miej sce.

<?f i e m  ubojem bodzie o lp o w ie lz ie ó  pod każdym w zglę-  
. zadaniu i spodziewam się ,  że wkrotue Szan. P. K  

przeKona się j  dubrjci piw a pilKnedskiego 
IerfFs/eg0 »k cy jn eg« brow aru  w P ilźn ie .

- Z w r a c a m  uwtigę na markę ochronną , która się I 
kartkach i etykietach znajduje. 894 5 14 [

R om u ald  L en artow icz.

I O O O O O O O O O O O O O O

Kapelusze 2
męskie i dziecinne filcowe. q

K ra  w aty, ^ee  o
lnm\\ t a l i e  weno tnp. 5

Hękawiczki
g l a r ć ,  a n n i L  I e ,  J e l o n k o w e
w łasnego  w yro b u ,  poleca w wielkim 

wyborze —■

Br. B ilew sk ich  0
w Krakowie, obok kościoła N. P. M ^  

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

P r e m i o w a n a  n a  C z e s k ie )  k r a j o w e |  
Wy g (a w ie  w  P r a d z e  355 £7 0

Jana Skorkovsky’ego

F a b r y k a  s u k n a  i  n lira ń
w Humpoletz

swój0 o lp f l j ° kieł i P- T. Publiczności
t e r v l  nM.y  s , t * a d  najświeższej mody w a -  

" U r n n i ^ n * 1 0 ^ ’ s p o d n i e  i  c a ł e  
Zbiór wzorów nLa wiosenny i letni

_  esyła najchętniej opłatnie.

n i l a c h  k r w . ™ b V ' bn « " , * “  »  

zawsze uskuteczniam to naiitptafpri" 
.  C e n t r « i D e  1|? #

Biuro og łoszeń
Lwów, Kopernika, L. II,

j a , *  K o l i j e w i c z
r i*4n i k a r z ,  zaprzysiężony znawca sądowy.

Najlepsze zdrowotne wódki.
Krajowa fabryka

spirytusu, rosonsów i rumu 
Karola Neamayera

właściciela dóbr Rokowa i Babice

w  K o k  o w i c  p od  W a d o w i c a m i
(poozta I staoya kolt! Wadowice)

poleca najrozmaitsze gatunki wódek w  d r o 
d z e  c i e p ł e j  wytwarzanych ora* speoyalny 
likiei zdrowotny £ I 2 S C 0 3 3 X .  B X O X l  
pomysłu D r a  F r . O p y d o  w  W a d o w i
c a c h .  Cena outelki litrowej z opakowaniem  i 
przesyłką do każdej stacyi poeztowej i kolejo

wej 2  z ł r .
Cenniki darmo i opłatnie.

W y J u t h t  l  ś w ia d e c t w .  ...zawiera wy*
ciągi z roślin leczniczych, dopomagających tra - 
wieniu, wzmaoniająeyoh żołądek, leoząoych etan 
osłabienia . .  . poleea się d la  osób ciężko p racu 
jących , narażonych na z im n o , wilgoć i m aia- 
ryjskie powietrze

D r . F r .  O p yd o .
W adowice, 13 września 1S91 r .
N a powyższe oeenienie zgadzam się.
f  , D r. S. C horóbsk i.
Kraków, 9 lis topada 189L r.
P łyn  badany... alkohol wolny od niedoehodu.

!>>'. O p ie ń sk i.  
Kraków, 5 listopada 1S91 r. 454 26 36

ulica Floryańska, L  5 5 , t a  Wgo Kulczyńskiego
W ‘' ' i .  wszelki® zamówienia na broń różnych system ów, przerab ia  Btrzelby kapslowe na wszy- 
przyje?11) . systemy, usku ecznia wszelkie reparaęye, dorabia osady W szystko a p r e a z n ie  i  n o  
j tb » 11 . c c u a c j i  u m ls u t k o w a n y c h .

V  rki za,atf i f n { P °ezt-l- J  R ę ^ e  za dokładno i rzetelno wykończenie
PrzesJ’* i-ebot polecam się łaskawym  względom Szan iwnej P. T. Publiczności. 4 ,1  18 25

>/vjłdk>°<><>0̂ > < > K X X X X X X lX X O O t Q lO K X X 7N 
Zarząd Fabryk

MAURYCEGO BARUCHA
w  P o d g ó r z u

! „ffiadamia P P . Inżynierów, Architektów i Budujących że m i n  
^  zyny swoje zaopatrzył w wyborowe g

Próbki do wszyst mlejsoowośoi opłacone.

I

kominki salonowe i kuchnie.
Przyjmuje również z a m ó w i ł a  na d f t e l i ó w k e  ż ł o b i ® "  

na  ( f a lc u w a n ą ) ,  c e g łę  f a s a t lo w ą  ( Ve ,, b ie n d e r y ) ,  
p o d w ó jn ie  p r a s o w a n ą ,  o g n io t r n r a | ą f  z w y k *^ . 1 
d r e n y » które z największą punktualnością w czasie um^wio- ^  
nym wykonuje. Listy i zam ów ien ia  ad resow ać należy: Zarząd- 
fabryk Maurycego Barucha w Podgórzu. 410

^ o K ) < X X ) O C X ! > O i O K X X X X X  X X > O O C O O O K

Znane jako najiept^a i n^jgoito- 
wn.ejsze

Materye sukienne
trwałe i doskonałe na ob ran .a  do kaz 
dego celu przesyła za pobraniem w 
n trach i sztukach osobom prywatnym 
i krawc iii. na s e z o n  w io s e n n y  
i  l e t n i  s k ł a d  c . k. n p r z y w .  
f a b r j k i  s u k n a  i  m a t e r y l  
w e łn ia n y  e h

Moriz Schwarz
w Zwittau (Morawa k

Specyalnośo w m atery11̂ ® ^ ”8 "j"' 
form y, su kn a  w o j^ o w ę  K n|a  do  
„rzonaJcałno „Lodon » " g p .  , D o .

polowań. Czarno -.P«b()W6. Specyal- 
8k|n8“ na ubi - - - “ pfńoiennych do 
“0S« •  îkowYOif i Jjuwaonyoh na ku 
K m  ki. Sakna lllw^Jn« *. na bllarly 
" Pozoatate res/Ą' °™aJe Jak najta
niej, wzorów iycńie n o udziela. I

Panom m*jettom kraw ieckim  wysył-im bo
gato wype*»i#ne k a r t y  p r ó b ł t o w e ,  j e 
dnak ni« P*M0Ile- 365 11

Stare, osyate

wina węgierskie
w h a n d lu  175 34 0

Edwarda Fudita w I r a M .

11127080



§ n m o w i € K ,  Kraków, Sukiennice, 29,
Nr. 94

poleca Nici maszynowe: Klarka, Harlanda, Broksa, flo 1: Marschal, królewskie, francuskie i w iedełsl*
6 N O W A  R E F O fi M A Kraków,  2 4  Kwietnia.

Płaszcze gumowe
z m atery i n iep rzem ak a ln e j, m ę s k i e  i  
d a m s k i e ,  un iform ow e i liberyjne, po

leca i dostarcza 1017 1 o

A lbin K ra jew sk i
Wiedeń, I -  Giselastrasse, I.

W zory i illu stracye  gratis i franco .

Z- Willa 1 Szczawnicy
^  n a  m i o d z i u s i u  , p o d  „ Y l i c l c l e -
1 3  w i c i e m 1*, je s t  każdego czasu z wol-
**■3 nej ręk i d o  s p r z e d a n i a  pod przy-
S j  s tępnem i w arunkam i.
^  W illa ta, w u roczem  położeniu, mie- 

ści w sobie 30 pokoi um eblow anych z 15 
__i przedpokojam i, nad to  znajdują się w ota

^  czającym  willę ogrodzie oficyny, w których
3  k u ch n ie  itp . W illa ta  je s t dotychczas
^  hotelow o urządzoną, d la  gości przybyw a-
^  jący ch  do Szczaw nicy. 1044 1 3

Bliższej w iadom ości zasięgnąć m ożna 
u w łaściciela dom u pod L. 31, „pod Mic- 

^  kiewiczem“, ulica Łobzowska, Kraków.

Dom murowany
obszerny, z ogrodem, przy K rakow ie, 
za rogatką Łobzow ską, w N ow ej W si N a
rodow ej, je s t  z w olnej ręk i do sprze
dania. W iadom ość u  nacze ln ika  g m in y  

n a  m iejscu  104>2 1 0

I] Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie w
A  p r z y  u l .  S z e w s k i e j ,  X .  1 0 ,  przyjmuje

$  w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i
^  i  p ł a c i  o d s e t k i  o d  d n i a  z ł o ż e n i a  d o  d n i a  p o d -  
^  n i e s i e n i a  k a p i t a ł u  p o  4 l 1/2 °/0.  1043 1 sa

K T o w o ś ć  ś w i a t o w a !
Przyrząd, przepowiadający pogodą,

pokazuje d z i e ń  n a p r z ó d  d e s z c z ,  p o s u c h ę  i  b n r z ę ,  i przewyższa wszystkie 
dotąd  znane, j a k :  b a ro m e tr , hygrom etr i dotyehezasowowe przyrządy, wskazujące pogo<i§. 
P rzyrząd  ten, w kształcie zegarka („d er W etterprophet“), ze wskazówką i cyferblatom, P0' 
kazuje każdą zmianę pogody j a k  n a j t r a f n i e j ,  jest przeto koniecznym i n i e o e e n i o -  
n y m :  dla każdegow ieśniaku, każdego ekonoma, każdego inżyniera, każdego budowniczego, 
każdego fa b ry k a n ta , każdego le śn ic ze g o , każdego g ó rn ik a , każdego m ieszkańca m iasta 

] w si, jednem słowem dla całeąo  ś w ia ta !
P rzyrząd ten zaoszczędzi m ilio m y  na korzyść dobrobytu krajowego, mały ten wy. 

datek wróci się więc każdemu t y s i ą c k r o t n i e !
C e n a  a z t u k l  a  z ł r .  B O  c e n t ó w .

B ozsyłka tylko za pobraniem  pocztowem lub nadesłaniem  pieniędzy wyłąsznie tylko 
przez B i u r u  d o m u  w y s y łk o w e g o  d l a  n o w o ś c i  z  d z ie d z in y  e l e k t r y k i

B .  S C H Ó N F E L D
w W i e d n i u ,  112, Czcrninguase, 15. 1043 13

są najbardzie j w ypróbow anem i i najbardziej udoskonalonem i m aszynam i do y 
na całym  św ieeie. W ięcej niż 10 m ilionów  m aszyn  tych znajduje się w UJLgci 
skutkiem  bow iem  swej n ad e r p rak tycznej k o n stiu k cy i, oraz n iezrów nanej tr 
są  najw ięcej poszukiw anem i m aszynam i. M aszyny te odznaczone są przesz 
pierw szem i nagrodam i, a w roku zeszłym  znów o trzy m ały :

w  S t r a s s Ł > u r g u  z ł o t y  m e a a - l ’ 
w  T e m e s z m a r z e  z ł o t y  m e d ^ ’ 

w  P r a d z e  D y p l o m  h o n o r o W r
O r l g i n a l n e  @ fn g e ra

IMPR0VED MASZYNY 00 SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

U le ? *

O r f 0
eh,
dl*

F i  I I  » 1
lak itry  1 przybory malarskie
do dom ow ego i fachowbgo użytku , po

leca i dostarcza 1011 1 0

A lb in  K r a j e w s k i
W>edeń, I., Giselastrasse, I.

C ennik illustrow any g r a t i s  i  f r a n c o .

około Vs m orgi obszaru zabudow a
nego i ogrodu m a jąc a , z dw om a 
w ielkiem i frontam i, narożn ik  u licy 
Z w ierzynieck iej i Straszew skiego, 
w K rak o w ie , tuż p rzy  p lan tach  i 
w bliskuści B ynku  g łów nego  po-

^  ło żo n a , nadająca się tak  obszarem
J  ja k  po łożeniem  n a  każdy zakład 

handlow o - p rzem y sło w y , in s ty tu t 
*  publiczny, szkołę lub  pod pałac,
D m rgąoa być zresztą  każdej chw ili 
| l  rozparcelow aną — je s t z wolnej 
^  ręki każdego czasu do oprze- 
J dania i Zaraz do objęcia.
^  B liższej w iadom ości udzieli u stn ie  
F  lub p isem n ie  J ó z e f  Y e i i w e r t  
}  I  S y n  w  K r a k o w i e ,  S n -  {

P r a w d z i w e

l e c K n l c z e  w i n o  H a ł a s a
w edług rozbioru e. k. stacyi doświadczalnej d la win w K losterneuburg

bardzo dobre, prawdziwe wino Fłfalaga,
jako znakomity środek wzmacniający d la s ł a b o w i t y c h , c h o r y c h  , p r z y c h o d z ą c y m  
d o  z d r o w i a , d z i e c i  itd., w  n ie d o k r e w n o ś c i  i  o s ł a b i e n i u  ż o ł ą d k u  bardzo 
dobrego sk u tk u , w 1j1 i ‘/a oryginalnych butelkach i zaopatrzone w  u r z ę d o f f n ‘e  z ł o 

ż o n y  z n a k  o c h r o n n y

HISZPAŃSKIEGO HURT0WNEG0 HANDLU WIN

T I H A D O R
w W IE D  A l  U w H am burg11

oprócz tego r ó ż n e  b a r d z o  d o b r e  w in a  z a g r a n i c z n e  w  o r y  g i » » l l *ych  b u 
t e l k a c h  i  p o  o r y g i n a ln y c h  c e n a c h .

Mają na składzie :
w KRAKOWIE:

3  M e n n i c e ,  Ł .  1 .  818 6

Roman Silberbach
50przedsiębiorca 1023 8

w  B i r a K o w i e
wykonywuje pokrycia dachów łup
kiem sziąskim, angielskim i fran 
cuskim, papą czyli tekturą ognio
trw a łą , jakoteż dachówką falco-

waną po cenach najtańszych.

f W H N N M H O
Na sezon wiosenny i letni •

MAGAZYN MÓD

*
l

w  K r a k o w i e
Ł .  1 9 ,

poleea 846 5 
wielki wybór

kapeluszy damskich f
piór strusich i fantazyjnych, modne 
woali i, gortety , kwiaty pa ry sk ie  oraz 

naw tśo i w z -krę i toalety dam 
skiej wchodzące.

Suknie duńskie
W  wykanaje w  ja k  w jk ro i « y r . ezam . *

gustem  i elegancją.
Zam ówienia z prow incyi uskutecznia 

szybko i punktualn ie.

0  M o d e l e  p a r y s k i e .  0  
— — — — — —

Potrzebna jestosolia młoda, zgrabna,
foko model do o b r a z u ,  za do
brem  w ynagrodzen iem , lub  na- godziny.

Wiadomość: ulica S m o l e ń s k a ,  
Ii. 30, na parterze. 100® 8 8

w BOCHNI:

w GORLICACH:

W GRYBOWIE: 
w JAROSŁAWIU

pp. Antoni S chu ltz , handel win, 
„ J. Barberow skl, handel korz., 
,, M. B rzo sto w sk i, centr. kraj 

p iw nica win,
„ A. Ciechanowski, handel win, 
„ Aug. Czerniak, restauracya,
„ J. Kijak, kawiarnia,
„ K. Knoreck, handel łakoci,
„ J. Kosz, kupiec,
„ M. Kowarzyk, kaw iarnia,
„ S t. Majewski, hotel D rezdeń

ski i hotel pod B óżą,
„ L. Malik, cukiernia,
„ Al. Muru, handel tako i,
„ Mlkudzewakl & Zegadłowicz,

handel korzenny i łakoci.
G, Otowski i Sp ilrogueiya,

„ P io tr Purzycki, kaw iarnia,
„ Pehm an i H endrich,cukiernia; 
„ M. Gatty, aptekarz,
„ J. Michnik, kupiec ,

Jan Baumann, cukiernia ;
,  J. E n g el, kupiec,
„ Jan Rudzki, kupiec ;
„ A. Muszyński, kupiec ;
: „ Ant. Zabłotny, kupiec,
„ L. A. Krzeczowski, cukiernia,
„ A. L indenberger, restaurator,
„ F. G reg o r, hotel i r e s ta u r ;

P r o s z ę

w KROŚNIE: pp. Ch. Dym I Sp., handel miesz.;
w -ŁAŃCUCIE: „ M. Szulc, aptekarz,

„ G. Bałuczynski, kupiee,
Ant. Paszko, kupiecą 

w M IL Ó W C E  • ” I. R e isn e r, aptekarz ;
w NOWYM SĄCZU : J. D z lę c io ło w sk i,  eu d ern ik , 

„ J. K oste rk iew icz , handel win,
B j. M. Landau, handel wiD)
„ s .  M ajewski, cukiernia,
„ W iktor O leksy, handel w in ;

w PRZEMYŚLU: „ A  Krug kupiec,
„ E. Krug. kupiec,
„ M. Kondziołka. kantyna,
„ F. Kwaśniewski, hotel „Vic -

to r ia * ,
„ D. Ludkiewicz, drognUta,

S. Landau. handel -'in, 
w kawiarni C o rso , 
w Narodowej Torbow i); 

w TARNOWIE: „ M. Adler, ap tekarz ,
„ J. Skakalski, aptekarz,
„ Tad. S ch a rff , kupiec,
„ Szymon Szajna, kupiee,
„ I. Ś; erm entow ski, oukiefm a>
„ P. Funkelstern, kaw i*raia
„ Dawid Rausch, kaw iarn ia

w Wa d o w ic a c h  : Jan P o h l , k u p ie c ,
„ J. Kowalczewski, h o te l .
„ A. Hernich , cukiernia.

t u d z i ć ż

są najdoskonalszem i m aszynam i specyalnem i do szycia bielizny, * °  
dla fcrawieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych 

Maszyny te z okrągłym  transportem (posuw aczem ) o czó łenkach  p ie rśc ionkow ych , jak również 
ąinalne Siugera cylindrowe maszyny są najlepszem i sp ecy a ln em i m aszynam i do robót sze 
s io d la r s k ic h , oraz g a lan te ry i skórzanej. W  ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia 
w szystk ich  celów p rzem ysłow ych  bardzo p rak tyczne . G łów nem i zaletam i ich s ą :  p ro sta  i odpow iedn ia konstr® ^  
znakom ity  m a te ry a ł z jak iegu  w yrab iane są, oraz d o k ład n e  w ykończen ie w szy stk ich  części sk ład o w y ch , u® u  
bez zap rzeczen ia  po lega trw ałość  m a sz y n , szybki i ła tw y  r u c h ,  n ie z ró w n an ie  p ię k n y  szew  (t. z. perełk0

i ozdobny). M aszyny te  zaopatrzone są w  aparaty  najnow zej konstrukcy i do różnych  robó t p rzy d a tn i u 
N ajnow szy w ynalazek S lngera  Com p. wysokoram lenna maszyna ,,Y ibrating 8 b b ^  

okazała się znów  znakom itym  w y ro b em , ja k  w szystkie inne  m aszyny przez fabrykę tę w y ra lia n ° .
m a s z y n y ,  p o d  n a z w is k ie m  ,.Ń in g e r a “  s p r z e d a w a n e ,  s ą  n a ś l a d o w n i c t w a  

W y łą c z n ą  b o w ie m  s p r z e d a ż  O r y g in a ln y t - l i  S in g e r a  m a s z y n  d o  s z y c ia  u i *

« £ £ -_  T ^ T e i d l
nadworny dostawca,

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ó s k a ,  Ł .  3 4 .
F i l i a  w  T a r n o w i e ,  u l i o a  K r a k o w s k a ,  X * .  4  0 .

W szelkie

i  n .  g e i *

Są do nabycia w księgarniach dzieła n au to  
we pedagoga P l a t o  B e n s s a e r i  .

Najlepsza Metoda
do nauczenia się bez nauczyciela czy tać , pisać
1 rozmawiać po niemiecku w 3-ch m iesiącach, 
po angielsku w 24-ch lekcyach. Cena m etody 
niemieckiej niższy kurs 80 cent., kurs wyższy
2 złr. 10 cent. Komplet (kurs niższy i wyższy 
razem ) 2 złr. GO cent. M etoda angielska z wy
mową V0 cent. — Najlepszy elem entarz polsko- 
niemiecki z wymową , z 14 wzorkami pism a i 
200 rycinam i 47, 28, 14 cent. Najnowszy e le 
m entarz polski z 20—4u wzorkami p ism a , ry 
suuków i rycinam i (obrazkam i) razem 340  figur 
tudzież ze wskazówkami pedagogicznemu, op ra
wny po 35 i 28 ct., broszurowany po 20 , 14 
i 7 ct. Pow iastki polsko niemieckie 28 ct. P o 
wieść Alibaba i 4 0  zbdjoów 20 ct. Powieść My

śliwi Gem z 14 ct. 191 12 12 
Skład główny w  k s i ę g a r n i

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

w  ■ d o k ł a d n i e  u w a ż a ć  n a  z n a k  „ ł T I f A D O K 1 ,  . . . --------
n r z ę d o w n ie  z ł o ż o n y  z n a k  o c h r o n n y ,  g d y ż  t y l k o  w t e d y  m o ż n a  r ę c *Y* 
z a  b e z z w g lę d n ą  p r a w d z iw o ś ć  i d o b r o ć .  W ł

Ludzie, zaopatrujcie się!
Sprzedaję od 1 kwietnia począwszy około 8.000 sztuk t w a r d i

męskich i dla chłopców filcowych kapeluszy
które nabyłem  znacznie niżej od ceny wartościowej w drodze iik w id ao y i, najpiękniejszy®^1 
form i barw, jak  ka p e lu sze  k a w a le rsk ie  , do p o lo w a n ia  i d la  tu ry s tó w .  1 
ganeko odrobione, z bardzo piękną podszewką, po następu jących  bajeczuie n isk i.h  eeUjc , ' 
zamiast 9  złr. po !2 złr. ŁO  c t , zam iast d  złr. po 2  złr., zam iast złr. po 1  złr. 

i zam iast 2  złr. 4 0  ct po 1  z łr .  JO  ct.
U prasza się przy zam awianiu podać barwę i objętość głowy. — Bozsprzedaż t i wa 

tylko póki zapas starczy. — W ysyłki za pobraniem  pocztowem lub poprzedniem  n ad esła 
niem  pieniędzy uskutecznia

D o m  w y s y łk o w y
B .  S C H Ó N F E L D

W  i  e n ,  I I . ,  C z  e  rm  i n  g  a  s  8 e , N r . 1 5 .

K o r z y s t n y  i n t e r e s .
W  l i l a  J a d w i  n ó w k a  w  S a £ io p a n ^ m
urządzona z w ielk im  kom fortem  na sposób zag ran ic zn y , m >gąca zadow oln '^  nah 
» yb r e d n ie js z e  w y m a g a n ia  , n a d a ją c a  się  n a  H o te l  l a b  Z a k ła d  leczniczy ,

, * wolnej ręk i do sprzedania.
la m ż e  są jeszcze na zbliżający się sezon letn i pokoje różnej wielkości do w vnai«c ia - 

B lizszn w iadom ość, udziela d, W .  U » n b o w N k l  w Krakow ie, u l *
K a r m e l i c k a ,  L .  i i .  P ośredn i (-fwo wykluczone. s«$ 8 12

BIURO SWIDERSKIEGO
w  T a r n o w i e  4)1 42 0 

ma z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  bardzo tanio 
b u d y  n k i  f a b r y c z n e

przy stacji kolejowej

je te l ą  nieezvstosci sa  , nalenla

— . • Ł s a s istarości im - > ^ s z y d ło -
świeżą- Żadne 

Głó ,ny •»> '“

w
,* • 3 3 .0 . Redyku.

'Ł JLuiarttt Związkowej w Krzko - «.

>0 0 0 0 0 ! 

I W O W I C ^
Z a k ł a d  z d r o jo w o -k ą p ie lo w y -  

Szczawy alkaL-slono-jodo-bromowe.
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnjch, syfilitycznych> 
reumf„yzmie, ujgżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okos nej j w rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .  
K ą p i e l e  m iU e r a ln e o niewyczerpanej obfitości, b o * ’0 -  

W |ń o w e , t u s z o w e  i  b a s e u o w e .
■ ^ te k o , k e n t y c a ,  i n h a l a t o r i u m .

Znakomita górska stacya klimatyczna-
U rzą zenia dostępowe, ośw ietlen ie elektryczne.

P o r a  k ą p ie lo w a  p odz ig jgn a  n a  3 sezony 0 d 20 m a ja  d o  k o ń c a  w r z e śn ia .  
M ieszkania w pje rw szym  i o s ta tn im  se zo n ie  ta ń sze .

Lekarz ord. D r . Kl. D ę b ic k i ,  zakładowy D r. K . K a d e n .
S k ład y  wody, soli j łuflu n̂a j(ąpje |e domowe) w głównych apte

kach i handlach wod mineralnych 953 J  16

P r ° * D « k t a  r o z s y ł a  D y r e k c y a .
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Z i 3 i Ł  ‘‘D
Brt̂ styczflo-rzeźliiarsU i lamieiiarski

Jana Tombińskidgo
artysty -rzeźb iarza ,

Przeniesiony został z ul. św. M arka do p r z e -  
® * u ic y  m i ę d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a  
5 * o l ia e in i  m ł y n a m i , do domu własnego, 
1 poleea się S ian . P. T. P P . Kierującym  wszel- 
^em i budowlami. Z akład przyjm uje zam ówienia 
1 wykonywa wszelkie ornamentacye i roboty 
artystyezno-rzeźbiarskie w m arm urze, kam ieniu, 
gipsie, drzewie itp  do domów, kośeiołów i mie- 
8z*ań pryw atnych p o  c e n a c h  n a j u m i a r -  

k o w  a f i s z y  c l i .  667 10 O

!!BEZ BLAGI!!
W skutek krachu, wysprze- 
daję za 4  z ł r .  9 5  c t .
następujących d z i e a i ę ć

p r z e d m i o t ó w .
Kieszonkowy zegarek „Vic- 
to r ia “ na  s ikundę u reg u 
lowany. Dwie spinki do

mankiektów ze złota „dou
ble ‘. Pierścionek brylanto
wy, p iękna imitacya. Notes 
do ścierania. Cygarni-zka 
piankowa z bursztynem. E- 
Iegancka spinka do k raw at
ki. Pugilares bardzo ładny. 
P iękna dewizka do zegarka. 
E legancki ołówek w ykręca
ny. To wszystko kosztuje 
t y l k o  z ł r ,  4  c t .  9 5 .  

Otrzymać można pod firmą:

Józef Chyba 
Yersandthaus, Wian.

M . fil F  W F i l  1 S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. . 

Skład Fabryczny Towarów Płócienny®*'
K ra k ó w , S u k ien n ice  12, 13, 11,

n a p r z e c i w  k o ń o l o ł a  S T . P a n n y  M a r y l  * 
c trzyrcali na sezon jesienny i zimowy

w i e l l r l  w y b ó r  l

M f i f f  l u d M ,  suKiaieK i Dlsrań i  dzieci t r y W B ^
w k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecin**
w różnych gatunkach i wielkościach,

ca łe  wyprawy dla młodzieży szko
są gotow e na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i
G - ł ó w s y  s k ł a d .

o ry g in a ln e j b ielizny  w e łn ian e j try k o to w ej P ro t. D ra  G u staw a  J a e g e ra .
M  w yroliow  try k o to w y c h  b a w e ln h n y c li ,  w ełn ianyeŁ  i jed w ab n y ch  

i c ^ i c b ,  nonczocb d am stic ti i  dziecinnych.

Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana 
W ielk i w yiiór p a ra s o l i  b a w e łn ia n y c h , w e łn ia n y c h  i j e d w a W f° h

a )  1 diurm 
pierwszego Sierpnia reku 1891-szepo 

"sprzedaję wszystkie nuwe fortepiany I pianina n,°- 
jego składu 5% poniżej cen Tabrycznych I zadewalmam się 

r resztę otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jeut rze- 
czywlścle, o tem można się tatwo przekonać przy pomocy juzto 

nia się wprost z fabryką, któro każdemu jaknajchętnleJ ułatwiam, Juit® 0 . 
nlKów I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pok*ztj f»- 

b )  Częścią ruszty, która ml pozostaje od łab?
batu, opłacam wszystkie szta przewozu

dzia muzycznego od fabry- 
czenla. c )  Na żądanie wy- 

nlna ze w skazanej mi fa- 
zanym nri adresem  I sprze 
warunkach, na k tórych 
zyczne znajdujące się  
id y  więo tak i fortepian, 
kosztuje na miejsou we 
opakowaniem i dostaw ą 
sz tow ałby  4 3 0  z łr .  — 
i odstawiam  a i  do Tar- 

w szystkie nowe, nawet 
muzyozne mojego sk ła -

Nowości i  wiłnifl i bawełnie
na suknie damsKie

o trzym ał w wielkim'wyb®rze 1 poleea

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
K raków  Suki«®n n ic e > L. 2 4  i 2 5 .

Ceny bardzo niskie. 488 3 O

SKŁAD  
F O R T E P I A N Ó W  

B. GA B R Y E L S K I E J  
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

ki a ż  do * ,bJ8CBJ
syłam fortepn

.4  'I r )

bryki wp
daję Je na
sprzedaję

1 na ino *  * ji ^  * 
\  k tó ry  (b j j j  f i  ‘

I ("• P- d.® f$
sp rz e d a je ^  

nowa bał® 
najtań**®, J M jp

du (a wl?°daJł O  z łr .  200) d” V  ‘

V
- J

od zAi** 3 0 0  ł pianina
2u-iLinią. J  K r d e ń . - ^ m i n J | I I « ^ % j e ^ z y O ^  

u mnie (albo w moim dzie, albo w J** jjrf®*
fabryoe  z i  moim p o ś r e d n l - ^ ^ ^ ^ B B ^ ^ ^ ^ ^ ^  ctwem) przyjmuję #  

w te j same] oenie, w Jakiej je  sprzedałam  I wymieniam na Inne, jeżeli kto 
żąda w przeciągu trzech miesięoy od kupna, f )  Sprzedając  fortepiany I P1* /  

n« ra ty  (chociażby p0 10 z łr . miesięcznie) nie żądani za nie ani cen**
Więcrj, Jak sp rzedając  je  za gotówkę, g)  Narzędzia muzyczne uży* 

wane wymieniam za d o p ła ta  na nowe. hp  W sprzedaży 
^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie beziotere 
80wnle.

tam

Adwokat Dr. L. Madeyski
w ESrzeżanacli

poszukuje 9 7 i 5 e

| *  l a g a z y n  M e l h i 1
w  K ra k o w ie , u lic a  S ław kow ska , X«

Polee-amy aasz obficie zaopatrzony m a g a z y n  w  m e b l e  S ty ł* JJ |jlio * *
:iĵ  t a z y j n e  do salonów pokoi sypialnych i jadalnych buduarów, gabinetów, .eBny6

f  P o k r y c i a  m e b lo w e  z pierw szych fabryk krajow ych i lagr*®1
terye jedwabne, wełniane, plusze, aksam ity, kretony i inne fantazyjne.

P o r t y e r y ,  f i r a n k i , s t o r y  d o  o k i e n ,  d y w a n y ,  W ś * , ; 4 c®’ e<! 
ł ó ż e c z k a  d z i e c i n n e ,  k o l e b k i ,  w k ł a d y  d o  ł ó ż e k , m a t ®  
d r y ,  k o c e  , p l e d y  r o d r ó ż n e  , p o d n a z k i  , p a r a w a n y ,  J® & raoyjn!;ii» t 

^  k r a n i k i ,  h a f t y ,  m a k a t y ,  w a z o n y  i wszelkie inne przybory ^ . p j Ł

ff Podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  " , - o * ” # *
n i e j a z y c h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  n m e b l o s  a n ,  .'"k0 l e i * ° - antd 
n i a  i  p r z e r a b i a n i a  m e b l i  i  m a t e r a c y ,  s z p a n o w a n i *  < 1

n i a  i  t a p e t o w a u i a  p o k o i ,  zak ładan ia  firanek, dywanów, ora^ *  *ild®
H  dekoracyj. . ^ e b f *  *
a t  Przez powiększenie naszego m agazynu mamy d u ż y  w y b ó f

b l o w a ń  zupełnie w ykońizonych, tak . że u nas rzeczy zamówione **
^ jg  nym cza=ie dsstarczone być mogą. . t r-y
:m? Przez d ługoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie fl 1

domami fabrycznemi, możemy zadowolnie Szanowną Publiczność tak P 
rannego wykonania i dobroci m ateryału, jakoteż een i gusta, c-i-antsU > P0^8®1 

Ciesząc się dotąd licznemi uznaniam i ze strony naszej K*J 
nadal łaskaw ym  względom Szanownej Publiczności. t  L z  „ 7 " f

S taeh ow sk i i  K ie* i

ozDa'O*11'

u>y

gta'
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